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|  „Białoruś w pogotowiu wojennem”.
P l a n y  m i n i s t r a - . T h u g u f t a  n i e  d a d z a  

sia urzeaywtetnRif S Burzliwe 
w  SeJstiie.

i  H INDENBURG Z Ł O Ż Y Ł  PRZYSIĘGĘ 
N A  KONSTYTUCJĘ.

■ Berlin, '12 maja. (Pat.). Dziś w  południe
. w  bogato udekorowanej sali posiedzeń Reichs 
I tagu n ow y prezydent republiki Ilindenburg 
L  z ło ży ł przysięgę na konstytucję. Uroczystość 

ocsoyła sie w  zupełnym spokoju. Jedynie w  
chwils ukazania się Hindetiburga, posłowie 
komunistyczni wznieśli okrzyk na cześć re­
publiki kommnstycznej, poczem opuścili salę. 
Prezydent Reichstagu Loetbe. witając Hinden 
uurga, w yraził nadzieję oraz życzenia, aby no 
W emu prezydentow i udała się prowadzić w  
idalszym ciągu rozpoczęte przez rząd Eber- 
tha' prace nad! podniesieniem gospodarstwa 
Niemiec, rozw ijać podjęte pomyślnie działa* 
nia w  dziedzinie polityki zagranicznej i wpro 
wadzić Niemcy jako pokojowo usposob;one- 
ro członka do europejskiej o dżiny narodów. 
N o w y  prezydent Rzeszy dziękował za  powi­
tanie, po złużeniu zaś przysięgi, dodał, co 
następuje:

Reichstag i prezydent R zeszy  sa rzeczy- 
wistem ucieleśnieniem suwerenności narodu1, 
■która stanowi podstawę całokształtu naszego 
dzisiejszego życia  konstytucyjnego. T o  jest 
głęboki sens konstytucji, do przestrzegania 
której zobowiązałem się przed chwila mojem 
słowem. —i

j  KONGRES „CZERW O NEG O  K R ZYŻA ".

W iedeń, 12 maja. (Pat.). W czorai o- 
fw arto  tu kongres Czerwonych K rzyżów  w o 
bec przedstawicieli : Polski, Francji, Czecha 
sowacji, Estonji, W ęgier, Jugosławii, Grecji1, 
Finlandii i Niemiec.

Delegacja polska składa się z  gen. ITalle* 
ira, pp. Tarnowskiej i Supczyńskiej. Ziazd o - 
bradujc nad ważnym i sprawami, dotyczące­
mu pielęgniarstwa oraz nad kwestią pomocy 
międzynarodowej w  razie klęsk żyw io łow ych  
i społecznych.

Z w łta w y  Skiluk dofcor&tywnycb 
w. Paryżu.

Ogólny widok wystawy.

ZGON GENERAt A  MANGIN.

Paryż, 12 maja. (Pat.). Zmarł tu generał 
Mangin. '

o d s z k o d o w a n i e  d l a  r o d z i n y

HABSBURG Ó W .

Praga 12 maja. (Pat.). Państwa sukce­
syjne doszły do porozumienia w  sprawie od­
szkodowań, jakie mają być wypłacone człon

kom rodziny Habsburgów za zasekwestro- 
wane dobra państwowo prywatne. Czecho­
słowacja oświadczyła setowesć zapłacona 
sumy 144 miljonów koron w  złocie. -Doszlo^ 
również z rzeczoznawcami węgierskimi do 
po oz u mienia, w  myśl którego W ęg rzy  mają 
zapłacić sumę 38 miljonów kocan w  okresie 
dwumiesięcznym. Komisja odszkodowań ma 
powziąć ośtatcczne decyzje w  lei -sprawie.

dzisiejszym numerze „W:" jczek“ , dodatek pw lfcó& y  inszej aiwSiłiezj^
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Z n s a d n i c z '?  z n g i n l e m l e  s o r p c d a r
i z i  w & b c c  d iP K J i? 'łH  F m d z e f o w e l .

u.
/Zasadniczem zagadnieniem nad którem te .po macoszemu traktowanym jest przez Bank

Polski handel, przez co kupcy zdani są na la­
skę i niełaskę prywatnych dyskonterów. O- 
mawiając zaś sprawę kredytów  bezpośrednich 
(tj. udzielanych wprost przez Bank Polski) i 
pośrednich (tj. udzielanych za pośrednictwem 
bankóvr) dotyka p. (Zweig —  bardzo słusznie 
naszem zdaniem —  wielkiej bolączki naszego 
życia gospodarczego, t. j. bankowości polskiej 
G dyby jakiś człow iek uczciwy, tj. bezstronny 
a obznajomiony dobrze ze stanem rzeczy napi 
sał rzecz pt. Bank i banczki polskie w  r. 1918 
do 1925, to byłoby to senzacyjne a zarazem 
niezmiernie pouczające dzieło. Słusznie, bar­
dzo słusznie zaznacza autor, źe jednym z nie­
zdrowych objawów  naszej bankowości jest 
nadmierny rozrost tzw. banków założyciel-

raz łamią sobie g łow ę różni w ięcej i mniej fa­
chowi ekonomiści jest sprawa zwiększenia 
obrotu pieniężnego. Chodzi tu oczyw iście prze 
dewszystkiem o uzyskanie jaknajwiększych 
kredytów  z Banku Polskiego Otóż trzymanie 
się wysokiego stopnia pokrycia —  jak w yw o  
dzi p. F. Zw eig w  „Przeglądzie W spółcze­
snym'1 —  umożliwia utrzymanie rozm iarów 
kontyngentu kredytowego i wielkości obrotu 
pieniężnego w  stosunkowo dużej niezależno­
ści od ruchu walut. Gdyby Bank Polski dopro 
w adził swą emisję do 30 prc. pokrycia, to ska 
zalby sie na całkowitą niemoc na rynku walu 
towym, bez równoczesnego zmnicjśzenia swe 
go pokrycia, na co statut bezwzględnie nie pc 
zwala. Tak w ięc w zg lędy na ochronę waluto­
wą wym agają w ciąż jeszcze bardzo ostroż­
nej polityki i zdaniem niektórych ekonomi­
stów, umożliwiają jednak już nieco liberalniej 
sze stosowanie zasad, niż dotychczas, a w ięc 
umiarkowane podwyższenie kredytu takiego 
kontyngentu.

Niezmiernie ważnym  zagadnieniem przy 
omówieniu problemu kredytu jest kwestja re- 
partycji, tj. rozdziału kredytu a to wedle cza­
su, miejsca, rodzaju produkcji i typu przedsię­
biorstw. Kredyt obfity a wadliw ie rozdzielony 
w  skutkach swych jest gorszy )d kredytu 
szczupłego, rozdzielonego prawidłowo. To  też 
temu fundamentalnemu zagadnieniu Doświęca 
p. Zw eig swoje uwagi, bardzo ostrożnie oma­
wiając wszelkie pro i contra. 'Zaznacza on, że

| skich, finansujących patronowane przez siebie 
! towarzystwa akcyjne w stosunki do ban ­
ków dyskontowych, których głównym  celem 
jest dyskont weksli i udzielanie krótkotermi-* 
nowego kredytu.

Bardzo trafne są też w yw o d y  autora CQ 
do repartycji indywidualnej, której niedoma­
gania mszczą się na ogólnych celach Banku 
emisyjnego i uniemożliwiają ich realizację. 
Prof. A. Krzyżanowski w e wstępie do dzieła 
p. t. „Naukowa organizacja pracy" poddał! 
pod rozw agę trafną myśl oddziaływania dro­
gą przydziałów  kredytowych na stan naszej 
wytw órczości. Co się zaś tyczy  praktycznej 
strony repartycji, to nie można dziś stosować 
rygorystycznych zasad czasów normalnych 
na t. z/w. czarnej liście, t. j. takich, które mia­
ły  nieszczęście, że choćby raz jeden zaprote­
stowano im wksel. Ta „czarna lista1' w  dzisiej 
szych czasach musi ulegać rew izji i znikać z 
niej w inny firmy solidne.

Odkrycie no w gfo  planety I r o ^ a
teoria o steńcw.

FRANCUSKI ASTRONOM JEKOWSKI, POLAK  Z  POCHODZENIA I JEGO N O W Y
PLANETA „APELO“. —  TEORJA I

(? )  Dyrektor obserwatorium astronomi­
cznego w  Algierze, wybitny astronom francu 
ski, polskiego- pochodzenia, Jekowski, odkrył 
nowego planetę i stw ierdził jeigo odległość 
odl ziemi. Obliczenia te nie są jeszcze zam­
knięte11. B ieg tej nowej gw iazdy b idzie do­
piero ooisany. A le ma ona już swoją nazwę: 
„ApeIo“ , otrzymaną ku czci tegorocznego' re-

AlSTRONOMA EDDINGTONA.

która paryskiej Sorbony, którego uczniem jest
właśnie Jekoiwski.

•  *  *  -

Astronom angielski Eddiington ogłosił 
swoją nową teorję o słońcu. W edług hipote­
z y  tega uczonego, słońce składa się z nie­
zmiernie twardego (twardszego odi p la tyn y) 
jądra, które spoczj w a w  szychcie rozpało-

O B R A Z E K
z niedawnych czasów.

N apisał: ROMUALD KONOPKA-

(Ciąg dalszy).

W  tej chwili zdawało jej się nawet, źe 
niesłusznem posądzeniem faktycznie w yrzą ­
dzono jej wielką krzywdę. Pułkownik roż= 
tkliwi! się. Ł z y  kobiece zdziałały swoje. Od­
czuł w yrzut sumienia że może zanadto gwał­
townie i niesprawiedliwie postąpił z  żoną. 
Przytcm  wyznania jej w ydaw ały  się tak 
szczere, z  głębi serca płynące, łzy tak gorz­
kie, twarz pełna wyrazu ciemienia i' boleści, 
że pułkownik zachwiał się w  swoich pedej- 
rzcmach zupełnie.

Patrząc tak na nią przytuloną do piersi, 
czując ciepło jej jędrnego, pełnego ciała na 
swoich kolanach, przechodził myślą szczę­
śliwe chwile spędzone u boku tej czarującej 
kobiety i nagle wszystkie podejrzenia w y ­
dały mu się błahe i głupie i ze wzruszeniem 
począł robić sobie wyrzuty, że oto przed 
chwilą w yrządził wielką krzywdą tej odda­
nej mu w  zupełności istocie. Ujął żonę łago­
dnie pod brodę, patrząc w  jej załzawione 
oczy. —

—  Uspokój się koteczko — rzekł mięk- 
1 tu już stary, nie w ierzę Sobie, inni
!"• diit-y ci; n ; u drogi sprowadzić. Dlatego

czuwam. Teraz w ierzę ci. Jednak musi być 
prawdą to, o czem mi Kurthi mówił, że  plot­
ki po mieście i wśród żołn ierzy krążą, o ja­
kimś romansie twoim z majorem. Poczucie 
honoru nie pozwala mi na to, aby pozwolić 
by podobne plotki nadal krążyły. Maior nie 
może do nas przyjeżdżać. N ie chcę go tu w i­
dzieć więcej.

Pani Mar ja patrząc zalotnie w  twarz 
męża, bi.ilem ramieniem otoczyła jego szyję.

— Góź mię major obchodzi —  szepnęła 
—  debrze, nśech się nie pokazuje, ty  jesteś 
dla mnie wszystkiem.

Chwilę przy  lgnęli do siebie w  silnym u- 
ścisku.

Pułkownik gładził czule dłonią krucze 
w łosy żony, przemawiał do niej pieszczotli­
wie, czuł się szczęśliwym  nad w yraz. P o ­
czucie obowiązku nie pozwoufo mu jednak dl u 
go napawać się rozkoszą pieszczot mał­
żeńskich. —

Łagodnym ruchem uwolnił się z cbjęć 
swej pięknei żony.

— Przepraszani Mimi —  rzekł —  muszę 
cię opuścić, g d jż  pilne sprawy czekają mię 
jeszcze w  kancelarii.

Na pożegnanie ucałował jeszcze raz 
czule żonę i w yszed ł z domu uspokojony 
i szczęśliwy, udając sie w  kierunku Dunaju.

Pani Marja pozostała sama. Uśmiech 
tryumfu zjawił się w kącikach jej ust. W ięc 
zw yciężyła . Ten podły Kiirthi ni© zdółał jej 
pokonać. .Wf

Podeszła do okna. Obserwowała męża 
kroczącego zwolna w  kierunku rzeki.

—  Osioł —  w ybiegło  z  jej karmino­
wych ust.

Ironiczny uśmiech oszpecił jej twarz.
— Trzeba działać — szepnęła - nie chcę* 

by kiedyś doszło do skandalu.
I  szuflady stołu w yjęła  lii jo w y  papier li­

stowy i usiadłszy przy oknie zabrała się do 
pisania.

„Najdroższy ! —  pisała swem drotonem , 
kobiecem pismem, — Dziś przeszłam okrop­
ne chwilę. Zdawało. §ię, źe jesteśmy zdradze­
ni,; źe  miłość nasza będzie narażona na nie- 
zm ożoneprezszkody że dojdzie do wielkiego 
nieszczęścia. Udaio mi się jednak' na razie 
całą burzę zażegnać.

Zajście miało się tak : Kurthi, którj-, jak 
się dziś dowiedziałam, nie jest obojętnym na 
moje wdzięki, przez zazdrość szpiegował nas 
a następnie o wszystkiem doniósł memu 
mężowi. Mój mąż przybiegł natychmiast do 
mnie z piorunami w  ustach i tylko dzięki mo- 
jęj roztropności, zdołałam go przekonać, że 
jest w  błędzie co do swoich podejrzeń. Od­
szedł staruszek udobruchany, jednak zapo­
wiedział mi, że nie chce Cię w ięcej widzieć u 
siebie, a to z powodu krążących o nas plo­
tek. Jesteśmy w ięc skazani na rzadsze w i­
dzenie się z sobą. Nie martw się jednak, znaj­
dę sposób że się niedługo zobaczymy. Zaufa­
nym człowiekiem moim, jak już wiesz, jest 
plutonowT, Wollner. On nas nie zaradzi. Mo­
żesz mu zawierzyć. P rzez niego posyłam też 
ten list. Mój Naidroższy, bądź ostrożny, nie 
przyjeżdżaj tu, bo obawiam się takiego skan­
dalu ! —

(C  d. n.) t
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nySh gazów  ,a okryte jest świecącą,' s fe rą1 pni Celsjusza. U tworzyła się tam specjał aa 
gazową. —  i forma gazów  ipo i ozpuszczeniu się atomów,

TempeTamre słońca na jego powierzchni 
obliczali już inni astrologowie. Eddingiton o- 
Hfltcza, że we wnętrzu słońca temperatura- 
■wynosić musi 4U.0o0.0vX) dlo 50,000.000 stoi)

żadne ciało stałe, a jednak coś fenomenalne - 
goJ co twardsze jest odi platyny. Taka >est 
hipoteza Eddtngtona.

Potrr o ; m  sial b©Ssi@«?ickieg©
Malaka

oplata Rumiml? z s m  stron.
^ IN T R A L A  W  W IEDNIU , PO D C E N TR A LA  W  BUDAPESZCIE, BUKARESZCIE  I K O NSTANTY*

N O PO LU .

Oryginalna korespondencja „W ieku  Now ego” .

Bukareszt, w  maju.
' W  nocy z 30. kwietnia na 1. maja b. r. roz-„ 
lepiono na różnych punktach miasta kotnuiiisty- 
czme odezw y, podpisane przez t. z>w. „Stow arzy- 
szenie sowieckie republik bałkańskich” - a za w ie ­
rające program tego stronnictwa i w yzyw ające 
do walki calem urzeczywistnienia1 idei komuni­
stycznej. Policja  usunęła te plakaty i ściga sipraw 
oów. Sekretarza partji komunistycznej aresztowa­
no. —  Dziennik „Cuvantul“ zajmuje s:e propa­
ganda bolszew icką w  Rumunii i w zy w a  rząd, by

zarządził jak najostrzejsze środki ostrożności. —  
Propaganda bolszew icka jest kierowana z W ie ­
dnia i w ysiała delegatów do Bukaresztu oraiz do 
Budapesztu, Rfpjzy działają w  Siedm iogrodzie i 
na Bukowinie, podczas gdy  druga grupa, mająca 
siedzibę w  Konstantynopolu stara się w yw ołać  
rew oltę w  reszcie Rumunii. Dziennik publikuje 
ndzwiska tych delegatów, szczególną uwagę 
zwracając na to, że niektórzy z nich, przebyw a­
jący  w Sicdlm-iCgi odzie, są w  posiadaniu jugosło­
wiańskich paszportów1.

Zawr6c€snl z drogi do rofcót
p o ^ y c h  • a Francji.

OFIARY W ERBO W NIK A. —  Z 1500 O SÓB ZW E R B O W AN YC H , ODESŁANO Z DROGI m  —  
W ŁA D ZE  PO W IN N Y  SIĘ  ZAJĄC TA SPRAW Ą.

(? ) W  naszej redakcji zgłosiła się on eg daj | (w  Sosnowcu) po tygodniowej m itrędze w  bara­
kach, ośw iadczył, ż e  może z  sobą zabrać tylko 
800 osób, reszta zaś (700) musi wracać do 
domów. —

Niestety, nie umieli ci ludzie powiedzieć, jak

się
gromadka ludrzi, aby się użalić na ajenta, który 
zw erbow ał w e wschodniej Matonolscs 1509 ro­
botników do robót polnych w e Francji, pobraw­
szy  „od  g ło w y ”  po 8 zł. poi., a potem w  drodze

się ów  » }a j t  nazyw a i z ramienia k tórego prz-ed 
siebiorstwa w erbow ał on robotników do Francji, 
Zwabieni obietnicą dużych zarobków', daii się na­
mówić do wyjazdu, nie troszcząc się o to; czy  
istotnie można zaufać ajentowi, k tóry  się do nlolr 
zgłosił. C złow iek  ten nic zw rócił pobranej kw o­
ty, a oni, straciwszy sw e oszczędności, nagro­
dziw szy się w  drodze wyspr ze cła wszy, co mogli 
z  odzieży;, wracają teraz z  próŁnemi rękami, na 
pośmiewisko tych,, k tórzy w  domu zostali.

Na pytanie czemu tak na oślep wątkują 0  
robotą do obcych, odpowiedzieli, że  w' powiatach 
Jo których przynależą, o zarobek bardzo, trudno. 
D w ory  płacą za robotę w polu od 6 rano do 
późnego w ieczora po 60 groszy dziennie bez 
strawnego i trzeba z sobą w ziąć jedzenie. W iele 
fabryk stanęło, inne zredukowały liczbę robotni­
ków. W  tych warunkach jedynym ratunkiem 
w ydawał ,się wyfoizd na robotę dlo Francji,, tern- 
bardziej. że  niektórzy z tych, co w  zeszłylm roku 
tatn pojechali, za powrotem  chwalili sobie pracę 
i zarobki w e Francji, mówiąc, że tam lepiej rąż- 
u Niemców. W idocznie ludzie, którzy' zjaw ili się 
w naszej iidialkcji gromadką, wybrani z  ikjzby 
tych 700 wracających z drogi, padli ofiarą jakie­
goś oszusta.

Zwracamy' na ten wypadek uwagę odiKłśiiiyeu 
władz, które winny także j owczy ć ludzi na wsi, 
aby' zapamiętali nazwisko ajenta i przedsiębior­
stwo, które ich werbuje.

fig m\ im g ip M n im ! ] .
(rs) W  sobotę odbyło się w  sali ratusza we 

Lw ow ie  zebranie obywwredskle pod przewodlni- 
ctwem  woje w. dr. Garapiclia, celem ułożenia 
plalnu ekshumacji i przew iezienia zw łok  Nłezna- 
r.ejto Żołnierza, k tóry  ma być w  W arszaw ie 
symbolem bohaterstwa całej armji naszej, a po­
chodzić ma. z pob dowisk lwowskich.

MARJA DEKAŃSKA - BILIŃSKA.

(Dokończenie.)

P o  nabożeństwie, prezes Hoszow ski, w  i-  
mieniu Kapituły', udekorował K rzyżem  Obro­
ny L w ow a  prez. Grzesika i sztandar po­
wstańczy. Pochód przez miasto trwał kilka 
godzin. Mimo brzydkiej pogody', tłumy zale - 
ga ły  ulice miasta. Miasto udekorowane wspa 
nale chorągwiami, nalepkami, obrazami M a­
tki Boskiej Częstochowskie', Kościuszką, Pu­
łaskiego, kr. Jadwigi lub Moniuszki. Przed 
Obrońcami L w ow a  i udekorowanym sztan­
darem powstańców przemaszerował kiliku - 
dziesięciotysięczny pochód ! Kilkaset sztanda 
rów  przeszło przed1 nami. Nikt z obecnych 
nie widział jeszcze tak potężnej manifestacji 
polskości. Po  odprowadzeniu sztandaru do 
„Domu Żołnierza”  i w izycie  u Zarzadiu mia­
sta Katow ic w  ratuszu,, nastąpił obiad w  ho­
telu ,,'Savoy“ , wydany przez Związek O b io - 
my Kresów  Zachodnich okręgu śląskiego. Po 
obiedzie, na zaproszenie dyr. Teatru M iej­
skiego, p. Czarneckiego, udaliśmy się na o- 
statni akt „.Białego m azura*; przed rozpo­
częciem aktu dyrektor, w  otoczeniu całego 
zespołu, powitał w  najserdeczniejszych sło­

d a c h  gości lwowskich ; po świetnych sło­
wach podzięki ze strony Obrońcy Lw ow a  
dra Uhmy, odśpiewano Jćotę” , Później, na 
uroczystym w ieczorze, przemawiał zapro­
szony zc L w ow a  ks. profesor dr. Dziędziele-

wicz. Po  przemowie odegrano „Halkę”  w  
świetnej obsadzie zaproszonych umyślnie ar­
tystów  warszawskich : Dygasa, Mościckiej 
i Freszla. —■

W  poniedziałek rano wyjechaliśmy auta­
mi do Król. Huty, gdzie zwiedziliśmy kopal­
nie węgla „Skarbofermu” . Przed zjazdem 
w podziemia dyrektor Skarbofermu pouczał 
nas o przemyśle w ęglow ym  na Górnym Slą- 

isku, zwracając uwagę na zmniejszającą się 
1 z dniem każdym liczbę bezrobotnych. Jest 
ich obecnie na G. Śląsku 42 tys., podczas gdy 
w An.glji jest icli sto kilkadziesiąt tysięcy. 
Ze .Skarbofermu” udaliśmy się na uroczyste 
przywitanie w  Magistracie Król. Huty, gdzie 
witał nas prezydent Dombek. Po  obiedzie w  
Król. Hucie, wyru szyliśmy autami do Cho­
rzowa dla zwiedzenia Państw. Zakładów a- 
zotowych. P rzy  odjeździe zwracają uwagę 
dachy i ulice Chorzowra, pokryte jednostajną 
warstwą pyłu waniliowego, nawianego z fa­
b ryk i Kierownik Zw. Obrony Kresów Zach., 
oddziału śląskiego, p. Drozdowski, oprowa­
dzając nas, opowiadał dzieje fabrytri w  Cho­
rzowie. Powstała ona w  czasie wojny ręka­
mi jeńców. Przeznaczyli ją Niemcy do w yro ­
bu gazów  i bomb trujących. Była ona, iako 
największa fabryka na kontynencie europej­
skim, największą, ich chlubą. Można sobie 
wyobrazić wściekł xść Niemców, gdy fabrykę 
wzięła Polska. Charakterystycznem jest, 
że fabrykę tę, z  narzędzia mordu, jakiem mia 
ła być w  rękach niemieckich, zmienili Polacy 
na czynnik od żyw czy  chtebodajnej ziemi. Po 
podwieczorku w  Kasynie 'fabrycznemi orze-, 

(mawiał dyrektor inż. Kwiatkowski, opow ia ­

dając, jakto Niemcy, zmuszeni do opuszcze­
nia fabryki, zabrali wszystkie plany, doty­
czące urządzeń fabrycznych, tak, żeby in ży ­
nierowie polscy nie mogli puścić maszyn w  

jt*ch. Omylili się srodze,Już w  10-tym dniu 
,od przejścia fabryki w  ręce mechaników' nol- 
'skich, fabryka pracownia w zorow o. Obeciro 

zaś osiągnęła szczyt swej produkcji, przy - 
czem produkuje 13 procent taniej od zagrani­
cy. Z Chorzowa wróciliśmy do Katowic na 
kolację, wydaną przez Zaiząd miasta, wśród 

.licznych -przemówili w raziły się w  pamięć 
j słowa ksJ Dzłędziełewicza, nawołujące /do 
w'alkl z zaPutemi miazmatami mikroman.it 
państwowej, tj- z brakiem świadomości i ce- 

jnieftia przez nas samych naszej potęgi. W ie­
czo rem  odbył się w  salach Sejmu śląskiego 
raut, urządzony na cześć gości lwowskich 
przez Zarząd miasta.

I W e wtorek rano pojechała wycieczka nu­
dami do Wielkich Hajduk, skąd, po zwiedze- 
jniu tamtejszej Huty żelaza, ruszyła d'o CU~/.c- 
zin. W  Białym Szarfeju ogladała kominie 
rudy cynku. Po podwieczorku w Brzezinach 
wyjechano dlo Piekar, gdzie, po zwiedzeniu, 
Kalwarji w  Piekarach i udziale w  nabożeń­
stwie majowem, odbyła się świetna zabawa 
ludowa w  sali klasztornej. Było to1 pierwsze 
zetknięcie się z  ludem górnośląskim bezpo­
średnio, wypadło w ięc nad w yraz Serde­
cznie. Lud górnośląski, twardy. i nieugięty 
gdy chodziło o sprawy' polityczne, jest w  ży ­
ciu codziennom nadzwyczaj w esoły, rozum - 
ny i dowcipny. Jest przytem szczery i -pro­
stoduszny, dobrocią i mądrem słowem mo­
żna >u niego wszystko uzyskać. M ow a je g o ,
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„ P O T Ę G A  M Y S L I “
t e  d ;  footbsJIo ' na wielkimi

w Wemir iey.

Przed olbrzymim tłumem widzów, sięgającym liczby 100.000 osób rozeg-ały się 
niedawno na stadj mie w Wembley, w obecności księcia Yorku o angielski puhar zawody 
factballowe między drużynami „Sheffield Ueited" a „Cardiff City". Po bardzo interesu­
jącej i zmiennej grze zwyciężyła w końcu drużyna Sheffielda (1 : 0} i stała się właści* 
cielką puharu. Rycina nasza przedstawia interesujący moment walki.

Czfowlek-wai w r©3i włamywacza.
URZĘDNIK B A N K O W Y  I A K R O B A T4  C YR K O W A  UJĘCI ZA  KRADZIEŻE)

Budapeszt, w  maju.
Ouegdaj pieto na gorącym  nku włam a­

nia do kasy w porze poludinicWej niejakiego W tą l

Uroczystość —  jak w ynika z  przemówienia 
pułkownika Kamińskiego —  odbyć się ma w  je­
sieni. W eźm ie w  niej udział m asowo m łodzież 
szkolna. Uchwalona, że zw łoki wybrane maja być 
z pobojowisk w c Lw ow ie, Bartatow ie lub Zad- 
wdrap Przew iezien iem  zw łok  zajmie się Kom itet 
oby w.. D. O. k. i Komisja1 wojskowa.

W  skład k&mjsji lionorowej weszli arcybi­
skupi i w o jew odow ie całej Polski, dow ódcy  kor­
pusów i rcktcrow ic uniw., skład zaś komisji, w yr 
konaiwczej później zostanie ułożony.

Poruszono jeszcze w sobotę sprawę przew ic- 
.zienia n a ‘'cm entarz Obr. Lw ow a' zw łok  kilku 
żo łn ierzy z pod, -Rarałkszy, która słynna jest 
z przedarcia się II. b rygady Legionów  przez gra­
nicę austr. k

Zastanawiano się również nad tum, c zy1 p łytę 
’ "czu jn ego Żołnierza zostaw ić należy nąi tern 
santftft miejscu, na którem spoczywa obecnie, —  
c/.y przenieść ją na Cmentarz Obr. Lwowiai i p o r  

ch owiać pod nią zw łoki Nieznanego Żołnierza.

~j laSI
s aś 31. MC dolarów ?
(rs.). Inżynier kanadyjski Georg Srnyth 

\ ygra l Z ak ła d  w  wysokości 10.000 dolarów. 
Mianowicie zeskoczył w  Paryżu z  mostu do 
S u w a n y  razem z łódką, przymocowaną, do 
g owy. W padłszy do wodiy, zmkł początko­
w o  pod falami, lecz wnet ukazał się na po­
w ie rzch n i, wskoczył db> łódki, w yla ł z  niej 
v, odę i zapomocą wioseł przypłynął z po- 
v .;o tem  do mostu, powitany owacyjnie przez 
f‘ i_b-liczność.

r.'..za ustawiczncm „pierojiowamem" w  cfo- 
ća.nm  lub ujemnem znaczeniu, przypomina 
ućerzaiąco słownik Mikołaja Reja z  Naglor- 
. icAa więc język polski X V I wieku. Na tern 

n.Ljsou muszę się w yw iązać z  pewnego po- 
.i;cenia. Mianowicie na niedzielnym obicdzie 

omawiała imieniem 'Kół Polek jakaś pani
i. pów tórzyła n?m słowa, polecone jej przez 
. -'.e ty z ludu: „Niech uścikajom ech tych

■ wcśkich pieronów, dzielnych 'zuchów od nas 
niech powiedzom, że ich tu wszystkich z  

duszy , kochamy". Po te uściski zgłosiliśmy 
. lak tłumnie, że m ówczyni tchu brakło. Na 

ic u zaś miejscu ten szczery, prosty uścisk 
■■ ute.rskjdj miłości kobiet górnośląskich niech 

-•yjmie cały dzielny Lw ów .
W  środę rano odbyło się żałobne. nabo- 

zenktwo w  kościele N. P. Marji za dusze pc- 
łyrcii Obrońców Lw ow a  i powstańców 

...skich. Z kościoła odmaszerowano ze  sztan 
La:cm  i mieczem na dworzec,, gdzie pożs- 

ia!i nas ze smutkiem : Przedstawiciele
iadz, Komitet i Zw iązek Powstańców, o go  

f 'nio U -tej ruszyliśmy pociągiem pośpiesz­
ni z powrotem do Lw ow a, żegnani obte- 

Acą przyjazdu naszych wiernych i kochają- 
ch braci górnośląskich po raz w tóry do 

•;,.AVO‘W a.
W  umysłach zaś naszych i sercach los 

Córaego Śląska, najpiękniejszego klejnotu w  
tubcu Polski, utkwił na rów ni z losem gra- 

a c wschodnich głęboko i niezapomnianie; 
•pfśśz usta sprez. Hoszowskiego przysięgliśmy 

aćZej co do jednego paść w obronie praw 
::t,Yni!szych naszych górnośląskich braci, 
d ź t pozwolić, na najtmiiejsze skrzywdzenie

dy.staw.a- Kcrtesza, młodego, z wytw ornego czło­
wieka, z zawodu urzędnika' banków-cg j .  K ertesz 
był już kilkakrotnie karany za kradzieże. Pocho­
dzi z dobrej rodziny i jest synem b. w yższego  
urzędnika1. P rzyzn ał się, że w, ciągu kilku tygodni 
dokonał ponad 20 włamań w-spólnie z  niejakim 
b izą, którego- również ujęto-. Biza jest z zawodu

kiego czasu podróżnym ręczne walizki.
Onegdaj przyłapano złodzieja: walizek pod-

lóżnyeii, gdy  chciał podjąć ze sterty kuferków1, 
które posługacz ko le jow y przygotow ał do odnie­
sienia- na aiuto, w alizkę bogatej Amerykanki, miss 
Baiud. W  małej tej- wallizce znajdow ały się luksu­
sowa bielizna, koronki brukselskie i... klejnoty.

Z łodziej w alizek P ierrc  Graux pochodzi Z za 
możnej rodziny mieszczańskiej, która się go w y ­
rzekła, odkąd zeszedł na bezdroża'. Tw ierdzi om-, 
że ukończył akademię marynarską i został m ia­
nowany porucznikiem. Przepow iadano nut świetną 
karjerę. L ecz  udekł z  wojska i odtąd prowadził 
au anttmricze życie. W  końcu zaczął kraść wą,-

eyrkowcean. Pop isyw ał sie naprzód jako , czło­
w iek - wąż, potem- „człow iek  uwalniający się z! 
w ięzów ", wreszcie ostatnio został klownem. P o ­
nieważ zarobek w  tym zaw odzie b y ł za mały, 
B iza zaczął uprawiać rzem iosło włamywacza-.

Obaj dubratii wspólnicy mieli „blatnifczkę“  w! 
o-sobicuiiiejakiej pani Paczek, a że  obławiali się 
doskonale, św iadczy zn; lezienie w  złodziejskiej 
kryjów ce olbrzymich za.pasó-w skradzionych 
p rzedm ictów pw artości kilkaset milionów, koron.

zaw sze wśród na-j.viększego. ścisku na peronie i 
korzystając z  nieuwagi podróżnych, sięgał po... 
najelegantszą i... najmniejszą walizkę. Jeśli w  wa­
lizce znalazł dokumenty osobiste danego podróż­
nego, oddalwal je pod wskazanym adresem (c z y ­
tał pitnie ow e ogłoszenia poszkodowanych ofiar). 
N ieraz o trzym yw ał znaleźne i w iodło mu się 
wspaniale. Lecz aż do czasu dzban wodę niesie.

| W IN  A  R IK .D L A  311
■ B H B M H B a B M H H H H a a

ch przez odwiecznego wroga, Niemca, i jaka 
f e  się nigdy na „zaw sze w iernym " Lwo\$ic ' 
CL: Śląsk nie zawiedzie, tak nam Panie *
;:>Ś|g dopom óż! y"j |

Kradł walizki ipodróins,
ZŁODZIEJ W A LIZE K . —  P E C P O W N Y  DZIEŃ. —  BURZLIW  A  PR ZESZŁO ŚĆ  ELEG ANCKIEG O

ZŁODZIEJA.

(? )  Na paryskich dworcach ginęły od  nieja I lizki na dworcach. Elegancko ubrany, zjaw iał się
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Sprawa rozbudowy Lwowa.
(rs ) Prócz oficjalnego Komitetu rozbudo 

w> istnieje w e L w ow ie  także tzw. obyw atel­
ski komitet rozbudowy. Na zebraniu ostat- 
niem ten nieoficjalny komitet zajmował się 
sprawą ewentualnej kooperacji z oficjalnym. 
W  zebraniu tem uczestniczyli posiowie Mą- 
czyński, Hausner i dr. Reicit. Przem awiali 
pułk. Haudek, inż, Noworyta, adw. Dręgie- 
w icz ii., a z przemówień wynikało, że nieofi­

cjalny komitet czuje się dotkniętym zbagateli­
zowaniem go przez oficjalny. Komitet ten 
przeprowadza rejestrację chcących budować 
i ma przygotowane grunta pod budowę. U- 
chwalono na wniosek posła Reicha niezlikwi- 
dować się. ale odgryw ać rolę bodźca dla ofi­
cjalnego Komitetu rozbudowy. Celem dopro­
wadzenia do kooperacji z ofic. Komitetem u- 
chwalono zw rócić się do niego w  tej sprawie.

D ra iy zn a  L w o s ils  rośnie.
Obuwie i galanteria, 
ma kartek z cenami.

Oficjalnie stwierdzono wyzysk w  handlu obuwiem. —• Na wystawach nie 
Tekstylne towary na inilcksie. —  Wojna z klaczami i... z wtasiiym 

interesem.
(rs) Poruszyliśm y milegdai 'sp raw ę  ,karygo­

dnego zamachu na kieszenie ludności dzięki firek 
s'i odziewanej, a nieusprawiedliwionej sytuacja 
gospodarczą z w y żce  cen dbu w '1 i galanterii. —  
Objaw ten z.wrócit już uwagę whidz odnośnych i 
jak donosi z W arszaw y  Agencja Wschodnia —  
na ostatniem posiedzeniu biura badania cen om a­
wiano kalkulację p rz y ’ sprzedaży obuwia. Korni 
sja doszła do wniosku, żc  sklepy z gotowem 
obuwiem ciągną nadmierne zyski ze sprzedaży 
obuwia mechanicznego i dlatego wskazaniom jest, 
aby fabryki obuwia mechanicznego zakładały 
w iasne sklepy'' dctajliczne. Rówiiiież —• mimo, iż 
dotychczas nie zostało zniesione rozporządzenie 
o wywieszaniu cen na wystawach —  w  óstatmm 
czasie daje się zauważyć coraz bardziej masowe 
usuwanie z v?ysta\v przez kupców kartek z  ce ­
nami. Zw łaszcza w  sklepach tekst} luyoh -gdizios 
niegdzie brak kartek zupełnie, podobnie na to . 
warajch galanteryjnych i toaleto w yc ie  Pozatem  
daje się zauważyć Sprytne omijanie ustawy. - g  
Cenami zaopatrywane są głóat nie tow ary  najitau- 
sze. Gdsy natomiast wzejść do sklepu, kupcy ganią 
własny towar z  wystaw', mówiąc, ż e  jest bez- 
wartości, pokazują natomiast „lepszy1*, naturalnie 
o wiele droższy, czy li —  schwyciwszy: w  po­

trzask klijenta —  poprostu skłaniają go do nal- 
byviar droższego towaru, niż to b y ło  pierwotnie 
jago żdmiarem. Rów n ież na towarach tekstylnych 
są za wystawam i kartki, ale. z  napisem, że... to ­
war zamówiony, albo oznaczającemi jakość jego, 
lub rodzaj, ltp. „ubranie m arynarkowe11, „ostatnia 
nowość11 itd. Natomiast ccm brak, o ile zaś są, 
to napisane ołówkiem  w  sposób taki, ż.e nikt od­
czytać nic może niev\ yrażnych kosztowych cyfr. 
Ci kupcy nie ty lko łamią ustawy, ale szkodzą 
także sobie, gdyż kupujący rzadko dziś wchodzą 
■da sklepu, nie upatrzy w szy  sobie w p ierw  pożą­
danego towaru na wystaw ie, i to stosownej do 
zaw artości swej kieszeni cenie. K ażdy bowiem 
dziś liczy się z groszem i z góry  układa sobie 
plan w j datków, stosownie do sw ego szczupłego 
budżetu, przykro jest zaś wo}ść do sklepu i tam 
dopiero ciowiedzieć się, że  cena w  stosunku do 
budżetu kupującego jest zbyt wielka. — Pew ien  
jubiler m iał 3 razy ty le  kiijentów'i, gdy  nąi :pier- 
ścionkach umieścił na w ystaw ie kartki z  cenami, 
straci! \yszystkich niemal, gdy kartki zdjął. Jest 
to iakt autentyczny. A le niezależnie o j  tego w ła­
dze powinny ostro ścigać lekceważenie swych 
rozporządzeń. Czas na jw yższy na podjęcie tej 
nkcji z ich strony.

W WM
CórKa powiesiła się z rozpaczy.

W  procesie masowego mor Je cy Rein'- 
tza, którego przebieg podaliśmy, zapadł wy­
rok, skazujący oskarż.nego na dożywotni 
ciężkie więzi nie.

Niby „przekleństwo złego czynu" — 
brzmi wiadomość, że 20-let ia córła Reini 
iza, Farmi, popełniła samobójstwo przez po- 
wieszei. e. Powodem była nietyle sam* i o z - 
pacz z powodu skazania ojca zbrodn arza, 
ile okoliczność, że jej narzeczony, pe­
wien kupiec z Szatmari, zerwał z nią, 
ośAiadczając, że nie chce być zięciem c lo- 
wieka, siedzącego w kryminale.

I a óM w m NŁTS"

liJW iftw  iatóksa
z a  s p o K ó j  d u s z y

IM1

O',będzie sią w  rocznicą ś i  i .r c i dnia 15. sr.aja, 
o  8-mej rano, w  kościele parafialnym  Me ■ i 
M  gda leny, na k tó re  k o le g ó w  znajom ych 
zaprasza 20342 R ©  SZIf-Jfl.

O s m a n i e  S -s  M w  B a js M u
lirzy isiics? HetmaAskiel.

(d.). Ubiegłej nocy w łam ywacze dostali 
się do biur Małopolskiego Banku kupieckiego 
przy ni. (Hetmańskiej t. 8, gdzie rozbili" dużą 
kasę i zabrali z niej catą zawartość pie­
niężną. —  —

W edle przeprowadzonych rano dochodzeń 
nołicyjnj ch w łam ywacze przed zamknięciem 
bramy ukryli się w podwórzu. Następnie w e­
szli do korytarza piwnicznego i po zerwaniu 
skobla przy drzwiach piwnicy, należącej do 
l>. Stabuszewskiej, zabrali się w  niej do prze­
bicia sklepienia. P o  mozolnej pracy wybili 
dość duży otwór i tą drogą dostali się do lo­
kalu Banku. Tu o d ra z i przystąpili do rozbicia 
kasy wertheimowskiej, niąfąc do tego spe­
cjalnie przygotowane narzędzia, a praca ich

wskazuje, że byli to specjaliści od  kas-*

Na miejscu włamania jawili się kiero­
wnik komisariatu piątego nadkom. Brożyń- 
ski, prowadzący śledlztwo kom. Stojkow, a 
dalej kom. Bala oraz urzędnicy śledczy Sein- 
fcld i Zobolewicz, przód. Kowalski i daktylo- 
skop Pis. Funkcjonariusze policyjni w czasie 
badania terenu znaleźli kilka przedmiotów1,* 
należących do w łam yw aczy i te niewątpliwie 
przyczynią się do odkrycia śladowy prowa­
dzących za wdamywaczaini. Policja jest zda­
nia, że sprawcami byli w łam ywacze z Lodzi.

Z rozbitej kasy wcrtheimowskiej spraw 
c y  zabrali rozmaite papiery \yartOśefo\ve„ 
obce monety i 10.000 złotych, tszkndą wynosi 
O kolo 20.00& Zł. **  sn jl "

? & t i M 3 i e n i 3  E H flR ora lezns  

PalslilcE i i G w a i l d i a  W o j ó k
I ,V 1 7 - ©  X j iW O ' W i ©

p r ż e t n a c z r l o  s w ó j  d o c h ó d  Za  ro .R  
j 1 S2 4  n  «. n a s t ę p u ją c a  c e l c i

1. u fundowanie trzeć  i kom_ letnych w a rs ta tów  rz e ­
mieślniczych clia in w d id ó w  w ojennych  po 

K 1000 2 ł. . . . zl. 3000
2. cztery  stypendja dla in w a lidów  wojen.

I pracujących w zo i. kształcących się
I um ysłowo po  zł. 3C0 . . •„ 1200
3. ośm  subwencji dla in w a lidów  wojen.

j po 100 zł. . . „ 800
4. drobne rem uneracjc dla p racow n ików

w arst.tow yeh  . . „  1500
5. na f lc tę  lotn iczą . . . , 390
6. na fundusz p rasow y Zw iązku in w ah „. „ 200

Razem  . .- 7000
Zarząd Zjedncc-cn ia, C zarneck iego 7, p rzy j­

muje należycie ud kom en tow ane podania ub iegają­
cych  s ię o jecn ą  z pom ocy wym ienionych w  pun­
ktach 1 do 3, najdalej do 18. m=.ja b. r.

P ierw szeń s tw o  przyznane będzie  członkom  
Zjednoczenia, a poza nimi kandydatom . p rzedsta ­
w ionym  przez zrzeszenia in w a lidów  woj-nnych .

PaiHi Imąnk
Uzdrowisk i Kąpieli riorsRjch 

we Lwowie.
( ! ! )  W  sobotę dnia 9. bin odbyto się o .go­

dzinie 5 popołudniu w  sali posiedzeń leby bandlo- 
wo-przem yslow ej we L w ow ie  Nadzwyczajne W a l­
ne Zgromadzenie członków Polskiego Związku 
Zdrojowisk, Uzdrowisk i Kąpieli Morskich we 
Lwov> ic.

Zgromadzeniu przewodniczy! prezes Związku 
Jan hr, Potocki z  Rymanowa. Po powitaniu przy­
byłych- sprawozdanie z wykonania uchwał .Zjazdu 
odbytegojjfcw - tlniyj P i  2 lutego bt. referował w ice­
prezes Związku j  &k Zakrzewski i Józef. Reierent 
przedstawił zgromadzeniu, że wszystkie ud i waty 
zjazdu zostały wykonane, niektóre z wynikiem
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O k o b ie c ie  p isan o  i p isze s ię  tom y, lecz
ii

20368

„ Z e  A d a m a
iprzedstawia kobietę w zupełnie nowem i odręhnem świetle

K O P E R N I K
wkrótce

M i\ R Y ! .9 X N K A

eodatnim, jak: sprawa unormowania cen w uzdro­
wiskach, a inne bądź to oczekują pomyślnego z  ar 
latwienia, jak: k redyty  dla zdrojow isk i jeszcze
inne, jak sprawa zniżek kolejow ych dla udających 
się do zdrojow isk została przez M inisterstwo ko­
lei odrzuconą z m otywów , że kolej nie może r y ­
zykow ać strat dla niepewych dochodów z zdrojo­
wisk. Sprawą tą jednak Zw iązek w  dalszym ciągu 
się zajmuje i prawdopodobnie drogą przez Sejm 
zostaną zniżki kolejowe jeszcze na ten sezon 
uzyskane.

Z porządku dziennego punkt drugi tjv „Spra­
w ę reorganizacji Zw iązku" referow ał poseł K o­
złowski. Zgromadzenie nie pow zięło uchwał wią-

I żącyeh w  tym przedmiocie z powodu nie statuto­
wego kompletu członków a powzięcie uchwal od­
roczono do jesieni, w  którym to czasie będzie 
zwołane ponowne zgromadzenie. Na razie jednak 
stworzono w W arszaw ie centralne biuro propa­
gandy, które zgodnie z  reprezentantami prasy sto­
łecznej, zajmie się uzdrowieniem stosunków pra­
sy odnośnie do naszego zdrojownictwa.

Z  braku sftatutem wym aganego kompletu nie 
przeprowadzono w yborów  nowego Zarządu. —  
Zw iązek jednak funkcjonuje [w dalszym ciągu z 
centralą we Lw ow ie  pod 1. 20 przy ul. Jagielloń­
skiej i ekspozyturą w  W arszaw ie pod 1. 20 przy 
ui. Marszałkowskiej.fi u lec była

• ’ KSf*<?ar?w[e.
Aresztowany mai wypuKuzr.m. z wlezienia.
(d) Jak wiadomo, zeszłego tygodnia w  

Kiepurowie znaleziono Helenę Bialicową nie­
żyw ą  z pi zestrzeloną skronią. W  wstępnych 
dochodzeniach policyjnych został aresztowa­
ny mąż nieżyjącej, Adam Bialic, tokarz kole jo 
w y, jako podejrzany o zastrzelenie własnej 
żony. j

Po  śledztwie poliC3'jn em  Bialic został od­
stawiony do więzienia okręgowego sądu kar­
nego, gdzie śledztwo prowadził radca W ito- 
szyński. Na podstawie przesłuchania świad­

ków, przeprowadzonej sekcji zw łok nieżyją­
cej i stwierdzenia alibi Bialica, w czoraj został 
on wypuszczony z więzienia śledczego. Ze­
znaniami św iadków niezbicie stwierdzono, że 
w  chwili, gdy w  mieszkaniu B ialiców padł 
strzał, Bialic byl u swego znajomego Albi- 
nowskiego i wprost stamtąd w  jego towarzy 
stwie udał się do codziennej pracy.

Tak w ięc Bialicowra nie została zamordo­
wana, lecz popełniła samobójstwo.

:p m a  w tacS iu  bornie
w gsnsrdiju Ewowsk.

(d) W czoraj na miejscu wybuchu w  gma­
chu uniwei syteckim przy ul. św. Mikołaja ze ­
brała się komisja sądów o-policyjna. Byli tam 

-sędzia śledczy dr. Lindert, prokurator Gtii tler 
nadkom Mitilener, w yw iadow cy  i znawcy są 
dowi. Przeprowadzono szczegółowy w izję  lo­
kalną i na miejscu przesłuchiwano różnych 
świadków'.

W  toku tych dochodzeń nie utrzymała sie 
W’ swej prawdziwości wyrsja, jakoby dwaj 
słuchacze uniwersytetu odgrażali się asysten­
tow i p. Howorce. zajętemu w  pracowni prof.

dra Kwietniewskiego, wygłaszając pogróżkę, 
że należałoby tak zrobić, jak w  Wilnie. P r z y ­
puszczenia takie p. Howorki nie znalazły po­
twierdzenia

Eksperci wojskow i orzekli, że puszkę z 
prochem skonstruował i umieścił w  kominie 
niefachowiec, co też wskazuje że nie by ł to 
zamach zbrodniczy, jedynie w ybryk  żakow- 
ski a co naiwyże, demonstracja.

W  ciągu dnia wczorajszego policja prze­
słuchała w iele osób, lecz nikogo nie areszto­
wała.

t e a t r u .

. Don Juan Tenorio“ , dramat fantastyczny w  7 
odsłonach, ns nlsał Jose Zorhle. Gościnny występ 

Józefa W ęgrzyna.

Romantyzm jeszcze się nie przeżył. —  Jeśli 
wybuchł on tak pięknym płomieniem w druma- 
cie rasowego zresztą liryka Zorilli, znalazł dzisiaj 
silny odgłos w  przesyconych pospolitością i sza­
rzyzną, współczesności naszych duszach. Tom  się 
może tłumaczy fakt, ż e  dramat Zorilli chwycił 
nas za serce. SJEwtainy ucieczki od bladej co­
dzienności w  krainę fantaziii. Eltiinenty, t  których 
dramat Zoriffi snuje sw eje  barwne pasmo, są 
nnwskróś tajemnicze: legendę osipnu, postać
hiszpańskiego bohatera, zagadkow y jogo żyw ot, 
niepojęta, cudowna sława, zbrodnia i miłość, kara 
i odkupienie. Działa lo  na um ysły Jak zapad1

egzotycznego kwiatu: podrażnia nerw y, uipąj;
polio tern i siłą, olśniewa brawurą.

Dramat Zorilli jest zresztą nawiskróś lirj cz. 
mym. udr&matyzowanym jeno poematem. Kon­
strukcja dramatyczna spojona lekko, trzym a si< 
ram sceny n,a wątłych wiązaniach. Potęgą, jes 
obraz i stewo, element poetycko —  malarski.

D ziele Don Juana, hulaki i medoścignionegc 
awanturnika, sg tylko dla itti tematOp do w yś­
piewania całej poezji w-zpjósłości i bohaterstwa 
miłości i skruchy. A raczej, jest to jeden hymi 
na ctzęść wielkiej, wszystka ogarniającej miłości

Don Juan zakłada się z równie awanturni­
czym  kawalerem Don Luisent, że uwiedzie jegc 
narzeczona w  przeddzień ślwbu. Dzięki swojemi 
sprytów i zakład w ygryw a . M ało rrnt tego. Wtbrew 
woli o : a swojej narzeczonej ine-zy. poryw a .i? 
z klasztoru do swojego .jnitaeu. Przy,party tam 
do nutru przez w rzącego wściekłością Luisaj

uniesionego gniewem ojca: lnezy Komiaindtora Don 
Oonzaię, p ierwszego zabija w  rojedynku, dTugii - 
go uśmierca z knicicy. Nie dość na tem. ldzla 
do grobowca Komandora1 i zaprasza go iromczmiei 
na ucztę do swoiegc pałacu, Duch Komandora 
zjawia się i przepowiada mu bliziką śmierć. Doa 
Jualn kpi z  losu, w yzywał dalej przeznaczenie, aż 
pada w  pojeóynikrt, z ręki sw ojego przyjaciela. 
Pod grobowcem  odbywa1 się sym boliczny sąd nad 
Den Juanem. Potępiony przez Kamiennego Ko­
mandora dtuch Don Juana skazany jest na zatra­
canie. Ratuje go w ielką i poza grób sięgająca 
miłość lnezy. ,

Trudno się dopatryi\yać symbolu w dramacie 
Zorilli. jak to starał się uczynić jeden z  krytyków] 
warszawskich. Postacie jego nie sięgają głębiej 
lak ich sceniczna realizacja, utrzymana w  całości 
w kształtach romantycznego poematu dramatycz­
nego. ^iękno i siła tkw i w potędze sfowa, w  ma| 
lowniczej ekstazie poezji, tehnąoej z  każdego 
wiersza, przesyconego żyw ern  uczuciem i  narnię- 
iw ścią , ulatującegn na skrzydłach szalone} «ora- 
wmry i czarownego polotu.

Postać samego Don Juanai, będąca kośćceni 
dramatu, o\\ ,iaJ Zorilla urokiem w ielkiego męstwa 
i nieustraszonej odw agi. Don Juan jest dla niego 
nie tylko uosabianiem - aWanturniczości miłosnej, 
demonem zła, piekielnym, złym  uwodzicielem1 i 
zręcznym  napastnikiem, ale człow iekiem  nieugię, 
tej wioli i nieskazitelnego honoru rycerskiego. —< 
Umie grzeszyć, ale umie też pokuto'vvać. Stąd mi­
mo wszystko, przym ioty jego ważą silniej na 
szali sympatji autorai niż wady. Don Juai.i. uka­
zany w  świetle swoich przestępstw i zbrodni, —  
jest piękny i ulrnie zdobyć serce i uczucie w idza 
i słuchacza. Ta gtorja. o której mówi Don luan 
nieustannie, otacza, jego g łow ę jak nimb i nawet 
w todK  gdy  zuchwalstwo jego przekracza w szy ­
stkie granice, nie gaśnie. Szczytem  uwielbienia 
dla postaci bohatera jest odsłona ostatnia, gdzie 
dusza jego, potępiona za grzechy, w j dźw iga się 
nagle na w yżyn y  dzięki miłosnemu w yznanlu 
Inczy. —

Nie dziw' wiec. że  dramat Zorilli zyskał tak 
olbrzym ie powodzenie w  Polsce, kultywującej glę 
boko kult romantycznego bohaterstwa, Efektaimi 
swoich scen, malowniczą akcją, tajemniczością 
zewnętrznych akccsorjów, polotem poezji i siłą 
wybuchowa, przemawia silanie do fantazji, karmio 
nej od tylu lat zjawami świetnej i dizialnej prze­
szłości. Jeszcze silniej jednslk niż romantyzm 
stztuki oddziaiały na powodzenie je] dw a niez­
mierne doniosłe czynniki: św ietny przekład p^óra 
Stanisław a M iłaszewshiegc i niezrównana kreacją 
Jóaefai W ęgrzyna.

•Nie znam oryginału hiszpańskiego i nie .no­
ce go porównać z przekładem St. M ilan ow sk ie­
go. Mam jednak wrażenie, że przekład polski 
prześciga p ierwowzór. W iersz M Raszewskiego 
gnie się jąk szpada, polytska w  djalogu niespo- 
dziewanemi zwrotami, nagina1 się do każ dci s y .  
tuacjt. Język jędrny, czysty, szlachetny, oddaje 
z przedziwną wyrazistością wszystkie subtelności 
romańskiej mow y. D źw ięczy  naprawdę jaik naj­
piękniejsza poezja, zdobywająca1 serca słowem.

Słowem  tym potrafi władać po mistrzowsku 
Józef W ęgrzyn , którego kreacfal była w całości 
koncertem mimiki, gostu i przepysznej dykcji. —i 
W cieliła się postać Don Juana w  jego grę bez 
roszty: przemyślana w zorow o d «  najdrobniej­
szych szczegółów , przeżyta zupełnie indywidual­
nie, utrzymana w  niepokalanej stylowośoi. Trzeba 
czegoś w ięcej niż talent i rutynę, aby dać tak 
w  z ot  o v  ę kreację: trzeba głębokiego wyczucia i 
n iezw ykle subtelnej intnicj1, umiejącej ogarnąć 
całą postać bezpośrednio i żyw io łow o. Artyzm  
b3'ł w  grze W ęgrzyn a: prawrd z iw y  i rzetelny
artyzm  w ielk iego aktora, dla którego harmonia 
stowa i gestu jest nafw yższem  przykazaniem

Artyści lw ow scy  dołożyli wszelkich starań, 
aby sprostać swoim zadaniom, dając grę staran­
ną i poprawną. Umiejętnie i z  dużym rozm&chtin 
udegrał Don Luisa p. Jlierowski. dając z  słebię
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WTęeei niż zw yczajn ie, zwhusziczą w* pierwszej I W,iland, Bielecki, Gliński, Czaki, M iaprzewski,• 1 
o l a n i e .  'W ydobył co mójst z postaci Komandora Źymlrski, P fsiadtowski, Zbroje w-ski i Oehsielówma. 
P  Lceiiman,, uroczą i pełną szlachetnego wdzięku Sprowadzone z  W arszaw y dekoracje prof. 

/  Inoz była p. ZaJcrzj ńska, z w erw a grała p. N ie . Wi. Drabika, stanowiły wspaniałe tło dla znafco 
nriryoz (B rygida), pfeknie od tw orzyli epizodycznie uitej g ry  W ęgrzyna, którego publiczność przyjęła 
role pp. Lorczyńska (bardzo dobra; w. balkonowej entuzjastycznie.
scenie) i Skrzydlewska jalko Anna, następnie' Kazimierz Bukowski.

Mzljo*u ludzi umiera z. głodu!
Rodzica Sprzedają swoje dzieci za garść ryżu.

prezentantem stronnictwa i przyjął tekę je­
dynie na zaproszenie prerrijera i że przy tem 
stanowisku opierać się nie będzie. Clirześci- 
j a ńska demokracja , przedstawiła wniosek o 
skreślenie pozycji budżetowej na gmach dla 
ministerstwa. Minister Sokal uzależni! swe) 
dalszy pebyt w  gabinecie od odrzucenia tego. 
wniosku. Ewentualna uchwała Sejmu zależy 
obecnie od stanowiska Piasta", który za­
chowuje milczenie. —

Paryż, 12 maia. (Pat.). „Matin“ donosi 
z  Szanghaju, że  w  prowincji Kuel-Chu jeden 
milion ludzi przymiera głodem. Ulice są peł­
ne trupów. Po  wsiach szerzy się ludożer-

stwo. Rodzice sprzedają swoje dtzieci za garść 
ryżu. Sytuacja jest rozpaczliwa, gdyż nowe 
zbtóry ryżu rozpoczną się dopiero za pięć 
miesięcy. —

Warszawa. 12. maja. Na dzisiejszern po­
siedzeniu sejmu przystąpiono do budżetu mi­
nisterstwa pracy i opieki społ. Jako sprawo­
zdawca komisji p ierwszy zabrał głos p. ks. 
Kaczyński. M ów iąc o działalności minister­
stwa, referent stwierdza w iele stron dodat­
nich, zarzuca jednak brak inicjatywy ustawo­
dawczej. Największą rzeczą w  zakresie usta­
w odaw czym  jest zmodyfikowanie nowego u- 
stawodawrstwra o ochronie pracy. Co do dzia­
łalności kas chorych, referent zarzuca mini­
sterstwu, że nie wniosło noweli do obecnej 
ustawy. Zorganizowanych dotychczas jest 40 
kas chorycn.

P. ks. Styczyński (ZLN .) porusza kwestję 
kas chorych, co do których jest zdania, że nie 
spełniają one swego zadania i są tylko placów 
kami agitacji partyjnej.

P. Ziemięcki (P P S ) domaga się ustawo­
w ego  uregulowania plac robotników i wnosi 
rezolucję, w zyw ającą rząd do wniesienia usta 
w y  o ubezpieczeniu na wrypadek inwalidztwa 
starości i śmierci.

Następnie minister pracy i opieki społecz­
nej oświadcza w  imieniu rządu, że co się ty ­
czy  czasu pracy, to rząd utrzymuje ustawo­
dawstwo w  tej dziedzinie niezmienione. Kon 
wnneja waszyngtońska została dotychczas ra 
tyfikowmna przez niewielką ilość państw. Tak 
że Polska nie ratyfikowała tej konwencji.

P o  krótkiem przemówieniu referenta p. 
ks. Kaczyńskiego Izba przystąpiła do głoso­
wania. Budżet ministerstwa skarbu przyjęto 
bez zmian. Do budżetu min. sprawiedliwości

wstawiono 60 tys. zł. na prace nad ustawo- 
daw stwem. Nadto podwyższono wynagrodzę 
nie za prace kodyfikacyjne do SOO.UOO zł. W  
budżecie miuist. przemysłu i handlu powięk­
szono kredyt na pokrycie kosztów  zw iąza­
nych z gruntowną rewizją taryfy celnej. Na­
stępnie kwotę na subw encje podniesiono o 70 
tys. zł. z przeznaczeniem tej nadwyżki na 
przemysł ludowy. W  wydatkach nadzwyczaj 
nych wystawiono pozynję 100 tys. zł. na dwie 
równe subwencje dla Targów  wschodnich w e 
Lwrow ie i Targów ' w  Poznaniu. Pozatem  wsta 
wiono w  rozchodach i przychodach pozycję 
90.000 zł. na polską delegację Rady portu i 
dróg w odnych w  Gdańsku. Budżet minister­
stwa rohót publicznych przyjęto bez zmian. 
Budżet min. reform rolnych przyjęto z po- 

' prawką, podwyższającą uposażenie o 28.500 
J  zł. Głosowanie nad budżetem min. pracy od­
będzie się jutro.

Z kolei Izba przystąpiła do budżetu min. 
sprawa wojskowych. Sprawozdawca p. Cze- 
twnrtyński ('ZLN) oświadczył, że samo woj- 
sko osiągnęło u nas doskonale rezultaty. |Za- 
znaczył dalej, że armja poiska powinna Dosia 
dać autorytet w  społeczeństwie. Na polu prze 
mysłu wmjennego siły prywatne dokonały 
bardzo wiele. W yra z i] zadowolenie z postępu 
administracji wrojsko\vej. W reszcie zaznaczył 
że kwrestję podniesienia i uposażenia wojsko­
w ego odroczono do dalszej przyszłości.

Na tem rozpraw y przerwano.
Następne posiedzenie jutro o godz. 10-tej 

rano.

H n n i w e  s c e n y  S e lm ie
(Telefonem od naszego koresjonderaa).

Warszawa, (z ) W  dyskusji sejmowej nad 
budżetem Ministerstwa pracy przyszło- wczo­
raj do burzliwych scen. Awantura wwbuchła 
podczas przemówienia ministra pracy i opie­
ki Jak wynika z protokołu źródłem n ieporo  
eumienia było to, żc poseł W ierzbicki sta­
nąw szy na try bunie za plecami ministra od­
powiadał stamtąd1 na okrzyki lewacy. Mini­
ster Sokal wzjął to widocznie za uwagę 
zwróconą do niego i zareagował bez poprzed 
niego apelów auia do przeweduiczącego. —• 
Stad wybuchła burza na prawi-cy^a następ - 
nie na lew icy, tak, że posiedzenie przerwano 
i odłożono glosowanie, do dzisiaj. Szczegóły 
przedstawiają się tak : posei W ierzbicki zbli­
ż y ł  się do mównicy i krzyknął za ministiein:

„jeżeli wybitny,' to Lewiatama". Minister S o ­
kal odpowiedział : „panie poślej nie wierni, 
czy jest rzeczą odpoiwiednią w chwali prze­
mawiania przedstawiciela -rządu uciekać się 
do dowcipów". Na to poseł W ierzbicki : , .pa­
nie ministrze, pan jest jeszcze zbyt młodym 
ministrem i nie zna pan jeszcze zw 5'czajów 
parlamentarnych". T e  słowd w yw o ła ły  wrza 
wrQ w  Izbie. Poseł Stańczyk PPS . podbiegł­
szy do posła W ie-rzbekiego, zawoiał: ćzejdź 
pan z trybuny, miejsce jest tam na lawach". 
\ p ose ł. Michalak : ,.to . bezczelność kapj-

talisiyczua . —r
W  związku z wczorajszą awanturą sej­

mową. omawiano: w  kuluarach sprawę leki 
min. Sokala. Oświadczył -on, że nie jest re­

Ktokolwiek sądziłby, że Niemcy wyzbyli 
ufę lojalności i cielęcego zachwytu dla ,:omu 
cesarskiego Hohenzollerów, byłby w g ubym 
błędzie. Podczas ostatnio urządz nej wystawy 
żywnościowej w Berlinie, w hali wysuwo­
wej zjawiła się poiaz pierwszy od czasu 
ibdykacji arcyksiężniczka Cecylja, na widok 
której tysięczne Bumy zaczęły wiwatować, 
jak za starynh „dobrych" czasów. Jest to 
najnowsza f o t og ra fk s i ę żne j  p.ni".
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[Sn. TPinguiiS pata sie dn dymlsIŁ
(Telefonem od naszego korespondenta).

W A R S Z A W A . ( 7). Na  ostatniem po­
siedzeniu sekcji Rjłdy Ministrów dla spraw  
mniejszości narodowych wrysowały się po­
między wicepremjerem Thuguttem a mini- 

„ strem Ratajskim i Grabskim ostre przeci­
wieństwa, które każą przypuszczać, że p l a -  
n y  m i n i s t r a  T h u g u t t o  c o  d o  
s a n a c j i  s t o s u n l i ć  w  n a  K r a *

Warszawa, (z) Dowódca zachodniej ar- 
mji sow ieck iej,; 1 uchaczewski, wygłosi! 
przemówienie o planach strategicznych na 
wypadek wojny Polski z Rosją 1 oświadczył 
że armja białuroska została obecnie jak najle­
piej przez Rosję wyekwipowana, przystąpio­
no również do budowy dróg kolejowych na

W arszawa, (z ) Członkowie sądu rozjem­
czego, którzy wyjechali wczoraj aa miejsce 
katastrofy pod 'Starogardem, glądnęb do­
kładnie to miejsce. Eksperci pols y  1 niemiec­
cy tan na czy li członkom sądu ■ rozjemczego 
przebieg katastrofy1. Na miejscu katastrofy o- 

( becny był przewodniczący sądu konsul dluń-

s n c h  n i e  d a d g ą  s i t j  u r z e c z y ­
w i s t n i ć ,

Jest rzeczą niemal pewną, że najbliższe 
posiedzenie sekcji, które odbędzie s.e, w  po­
niedziałek, uwypukli jak najwyi aźi iej te 
przeciwieństwa i s p o w o d u j e  p o d e t ­
n i e  s i ę  w i c e p r e m i e r a  T h u -  
g u t t a  1 o  d y m i s j i .

pograniczu, pobudowano nowe kanały, prze­
mysł białoruski został zastosowany do po- 
trzob wojny i cała Białoruś stoi w pogotowiu 
wojennem. —  M ówca zakończy! słowami : 
Pc ska znajdzie na Białorusi swój ostatni 
grób. —

ski Koch. P b  przeprowadzeniu badania ko­
misja odjechała. W  drodże do Gdańska przy­
pomnieli sobie nagle przedstawiciele Niemiec 
że zapomnieli obejrzeć podkłady kolejowe, o 
których twierdzili, żt Pyły zgnić. W obec te­
go komisja była zmuszona wrócić i obe-irzeć 
podkłady. Przekonano się, że są one świeże,

mocne i dębowe. Po  pizeprowacLzemu oglę­
dzin. komisja wyniosła wrażenie, że rząd nie 
micki sam nie w ierzy w to, co mówi.

OSTATNIE PRZEDSTAW IENIE W  TEA­
TRZE BOGUSŁAW SKIEGO.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, (z ) Przedw czoraj odbyło się 
ostatnie przedstawienie w  teatrze Bogusław­
skiego, na którego czeie stoi Leon Sziller. Pra 
sa zarzuca Szillerowi, że z teatru powszech­
nego uczynił teatr eksperymentalny i karmił 
szeroką publiczność, dla której teatr ten był 
przeznaczony, sztukami w yborow ego  reper­
tuaru, przeznaczonymi dla jakiegoś specjalno 
go i małego teatrzyku. W  teatrze Bogusław­
skiego wybuchł strajk z powodu niewypłaee- 
nia gaż. M ianowicie wobec ciężkiego położe­
nia teatru nie otrzym ał zespół teatralny gaż 
za drugą połowę kwietnia i pierwszą połowę 
maja.

REZYGNACJA POSŁA PONIATOW SKIEGO
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, (z ) Na wczorajszem  posiedzę 
niu komisji reform rolnych zawiadomił prze­
wodniczący poseł Poniatowski posłów, że 
zgłosił do marszałka sejmu rezygnację ze sta 
nowiska przewodniczącego komisji uważając, 
że bieg prac komisji może być w ydatn ie jszy  
i wyraźniejszy, jeżeli funkcję przewodniczą­
cego sprawować będzie ktoś z większości ko 
misji i ktoś bliższy referentowi. Rezygnacja po 
sła Poniatowskiego jest następstwem zażale­
nia posła Staniskisa przeciw  sposobowi prze­
wodniczenia komisii przez Poniatowskiego. 
Komisja reform rolnych nie jest dotąd ukon­
stytuowana, a poseł Poniatowski przewodni- 
c z y l  jej z urzędu jako wicemarszałek seimu.

1

BLOK D W Ó CH  K LU B Ó W  SEJMOW YCH.

W arszawa (A W ). S ź flnoyi klub pracy za­
kończył rokowania z NPR. w sprawie zblokowa­
nia się na terenie komisji sejmowych. W  ten spo­
sób obydwa kluby dostaną w większości komisji 
po dwa miejsca.

Z SALI SĄDOWEJ.
Zab ił brata stryjecznego

(d.) W czoraj przed! ławą sędziów przy­
sięgłych odpow iaćał 18-kuni z-rohoik Syl­
wester W ażny z Rudy Różan eckiej, Oskar - 
żony o zabójstwo swego stryjecznego brata 
Stanisława Ważnego. M iedzy nimi w  czasie 
przewożenia drzewa powstał spór, z  którego 
w yw iązała  się bójka. W ów czas Sylw ester 
kołem ugooził Stamsława tak silnie w  głowę, 
że tern w  kilka godzin później umarł.

Rozprawę prowadził radica dr. Socha, 
oskarżał prokurator dr. PakUkowrski, bronił 
dr. Batycki. —

W  toku rozpraw y obrońca dr. Batycki 
żądał postawienia sędziom przysięgłym  prócz 
pytania w  kierunku zabójstwa także pytanie 
w  kierunku przekroczenia koniecznej obrony. 
Trybunał jednak temu wnioskowi odmówił. 
Sędziowie przysięgli w  czasie swej narady 
zażądali postawiena takiego pytania, toteż 
przewodniczący na nowo otw orzy! rozpra­
wę, a trybunał po przemówieniu prokurato­
ra poraź drugi odmówił temu żądaniu. W o­
bec tego sędziovv»ei przysięgli potwierdź 6}  
pytanie co dp zabójstwa, za co W ażno zasą­
dzony został tylko na rok więzienia.

Piany strategiczne Rosjfi na wypadek wojny
z Polską,

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W AR SZA W A . (A W ). Donoszą z Moskwy, iż z n a n y  d x i a i » c ®  s o c j a l . -  
t e w . ,  K t ó r y  n i e d a w n e  p r z e s z e d ł  n a  s t r o n ą  j c w j a c K ą ,  p o ­
p e ł n i ł  w  w i ę z i e n i u  m o s h i e w s K i e m  ę a m o b ó j f c t w o t  r z u c a j ą c  
s i ę  z  4 - g o  p i e t r a  n a  b r u K .

WyrolC śmiem aa zbrodniarzy
solijsilich-

Zamachowcy streceui bęria na placu publicznym.
Solja. 12. maja. (Pat) Sąd wojenny w ydal 

w czoraj w ieczorem  w yrok  w  sprawie zama­
chu na katedrę.

Zakrystjan Zadgorski, Friedman, Abadiew 
Dym itrów, Ganczarow, Petrini, Kosowski i 
Koes zostali skazani na śmierć, a Kamburow 
na trzy lata więzienia. Abadiew. Dym itrów, 
Granczarow, Petrini i Koes skazani zostali za­
ocznie.

Sofia. 12. maja. (Pa t) Skazani na śmierć 
na mocy wydanego w czoraj wyroku straceni

będą przez powieszenie, i to w szyscy, z w y ­
jątkiem Zakrystiana Zadgorskiego, na placu 
publicznym w  Sofji.

Sofja. 12. maja. (Pa t) Stracenie zasądzo­
nych za zamach na Katedrę sofijską odbędzie 
się w  przyszłym  tygodniu na placu publicz­
nym w  Sofji. (Zasądzeni mogą w  ciągu 3 dni 
wnieść zażalenie nieważności. P rócz kosztów 
procesu ma jeszcze 7 oskarżonych zapłacić 
grzyw ny w  kwocie 500 tys. lew , zaś 2 w  kwo 
cie 250 tys. lew.i m  i

Rzad ttlemlech! sam uta wterap -a
(Telefonem ud naszego korespondenta).
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Komisja ntajnych celów".
(Telefonem od naszego korespondenta).

W A .R 5 Z A W A . (z). Wczoraj odbyło się 
po&.edzenie komisji sejmowa, ala badania 
tajnych organizacji. Obecni byli przedsta­
wiciele rządu. Poseł Prager referował swoje

uwagi na temat sprawy Ba^ibski-Wieczor­
kiewicz. W yw ody utrzymano w  tajemnicy.

Komisja ta w  kuluarach nosi nazwę 
komisji tajnych celów.

Newy zamach na pociąg.
W arszaw a 12. maja (.Pat) Dziś o godzinie 1.10 

dróżnik obchodowy w  odległości około 250 nu oa 
posteiunku blok Lubiszewo, na szlaku Tczew-— 
Chojnice, dyrekcji gdańskiej, napotkał na linji trzy  
kamienie o wadze 6, 12 i 15 kg. ułożone na prawej 
szynie toru, przypuszczalnie celem spowodowa­

nia wykolejenia pociągu Nr. 741, który przecho­
dzi blok Lubiszewo o godz. 1.15 popofyduin. Po 
usunięciu kamieni dróżnik powiadomił blok Lubi­
szew o by  pociąg zatrzymano;. P rze rw y  w  ruciiu 
nie było. Dochodzenia wdrożono.

Zagadkowa śmierć wiolonczelisty.
Znaleziono go martwego z długą szpilką w sercu.

(b )  W  Lo-annie wydarzył się tajemni­
czy wypadek. Wiolonczelista teatru Lumen 
w  Lozannie, p. Goąuisch, umarł wśród bar­
dzo zagadkowych okoliczności. Zgłosił się 
on do teatru, ale w  chwili rozpoczęcia 
przedstawienia zauważono, że p. oquisch 
nie żyje; Z  ust jego sączyła się krew. We­
zwany lekarz stwierdził śmierć, a kiedy do­

konano dokładnych oględzin zwłok, stwier­
dzono, że w  sercu jago tkwi szpilka, dłu­
gości kilkunastu centymetrów.

P. Goąuisch liczył 35 lat i był żonaty. 
Zaliczał się do dobrych muzykantów. Sa­
mobójstwo jest wykluczone. Tajemnicy tej 
zagadkowej śmierci dotychczas nie wyją* 
śniono.

I Iow. Opisii Ki'[giiii!i i i i  P i l

m m  i. m i
W  ubiegły wtorek odbył się w  Kasynie 

Literackiem w ieczór dyskusyjny na temat: 
Praca ośw iatowa na W arm ji i Mazurach. Re­
ferow ał w  swój zw yk ły  św ietny sposób prof. 
dr. Rogowski, przedstawiając zeoranym mar­
tyrologię ludu polskiego, jęczącego dotych­
czas w niewoli pruskiej w zyw a jąc do niesie­
nia pomocy moralnej i materialnej rodakom z 
W arm ji i Mazur. To  zadanie w zięło  sobie ja­
ko cel Lw ow sk ie Koło Tow . Opieki Kultural­
nej nad Polakami za granicą im. A. M ickiew i­
cza, założonego przez mtc. Ossuchowskiego 
w  W arszaw ie.

Sprawozdanie z działalności tego nad- 
wszechmiar na uznanie zasługującego Tow . 
zdał radca Komornicki, który w  pięknym i 
wszystkich do głębi wzruszającym wstępie 
uczcił pamięć W ielkiego. Polaka i Mazura pro 
fesora W . Kętrzyńskiego. W  dyskusji przema­
w iali prof. Żurawski i H. Lewandowski, któ­
ry  na podstawie własnych przeżyć na terenie 
Mazur pruskich skreślił obecny stan pracy 
polskiej i sposoby ratowania zagrożonego 
falą germańską kraju. W p isy  na członków 
przyjmuje nadal rejent Hołub, ul. Hetmańska 
I. 10.

Czwartek, 14. b. ni „Cudowne modjttm". 

TEATR NOWOŚCU
Środa, 13. b. m. „Bajadera" (gość występ 

L. Messal).
Czwartek, 14 b nr. „C ło— clo“ .

Krom&a Me.tąca.
FJEPERTUAR TEATRÓW  MIEJSKICH. 

TE A TR  W IELKJf
Środa. 13. bm. „Don Jm n“  (gość. występ 

J. W ęgrzyn a ).
Czwartek, 14 b. ni. „Don Juan" (gość. w y ­

stęp J. W ęgrzyna).

TE A TR  M A Ł Y :

Środa, 13. b. m. „Cudowne medium'*. ;V7-r

„Cudów Mo tnedjum". Komedia Kiedrzyńskicgo 
która na scenach pińskich zdobyła sobie znaczmy 
sukces, grana będzie przez w szystkie diii bie­
żącego tygodnia w  Teatrze Małym.

W ystępy L. M esja j w  Teatrze Nowości. —  
Świetna primadonna operetki Lucyna Messal, —■ 
której występy w e Lwiowie cieszą się tak nadawy 
ezaijncm powodzeniem, gra obecnie w  Teatrze 
Nowości, k tórego widownia co w ieczora w ypeł­
nia się doszczętnie doborową publicznością. W y ­
woływaniom  Messal nie ma końca a stosy kw ia­
tów składanych na- scenie są najlepszym dow o­
dem gorącego przyjęcia arti stki w e Lw ow ie.

W ęgrzyn  w  „Don Juanie". W  Teatrze W ie l­
kim w  dalszym ciągu święci dawno nie widziany 
we Lwów ie tryum fy W ęgrzyn , którego genialna 
kreacja1 poryw a wszystkich. O ile sądzić można 
po dotychczasowych suksecach, wszystkie w y ­
stępy W ęgrzyna stale wypełniać będa w idownię 
do ostatniego miejsca.

„Obrona Częstochowy". Barwne to i tak 
bardzo ulubione widowisko, które teatr nasz po 
wielu latach w m aw ia  w  .s jbotę  papołitdtmi dla 
m łodzieży szkolnej, powtórzona będzie w  niedzie­
lę popołudniu w  Teatrze W ielkim  po cenach po­
pularnych dla najszerszej publiczności.

(rs) Sprawa doinu dla Żelazowskiego, »fiaro- 
wanego przez Lw ów , zbliża się dc realizacji —  
D z:ęki członkom komitetu prez. dr. Yog low i, inż. 
Drożkowskiemu, Kissiingerowi i innym .żebrano 
fmiduszej a miasto ofiarowało 600 sążni gruntu. 
Kupcy i przem. przyrzekli dary w  lnaterjaie. 
drzew ie i cegle>. Jesionią dom ma byćG yykoń- 
czony.

(rs) P. Irena żadora żbierzchowska, znana 
śpiewaczka lwowska kbiieerfótfrała niedawno w e ' 
Wiedniu v, K o i (z e r i -i 1 a u Sl 2;‘i w  Paryżu w sali G a-’ 
veau i w Antwerpii, *w 's‘ ,3l'heatrc Nouveaif‘ ‘, Pr W 
gram obejm ował kompozycje Moniuszki, Paderew ­

skiego, Niewiadomskiego, Karłow icza, Szopskiego, 
Lipskiego, Sołtysa, Friemanna i Szym anowskie­
go. Recenzenci NI Fij. Presse, Re'chpostu, Figara, 
Comedie i iii w yraża ją  się w słowach najw. uzna­
nia o artystce 
. • w-' 1
• j .

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w e 
czwartek dnia 14. maja 1925 r. o  godz. 6-tej
wiieozór vv sali posiedzeń Rady miejk. w ratuszu.

(rs ) Z karty żałobnej. Dn':a 7 bm. zmarł we
L w ow ie  w  55 roku życia śp. Bolesław Arnoid,
b y ły  naczelnik urzędu loteryjnego, a następnie 
stars,zy radca racli. Izby Skarbowej, powszech­
nie luirany przez kolegów' i- podwładnych, jako- 
też ceniony przez w ładze przełożone z powodu 
nadzwyczajnej prawości charakteru, łagodności 
i uprzejmości.

Pogrzeb  śp. Arnolda odbył się w  sobotę o 
godzinie 11 przedpołudniem przy bardzo licznym 
udziale publiczności z krypty  0 0 . Bernardynów 
na dworzec kole jow y czerniowiecki, skąd zw łoki 
zostały przew iezione do Tarnowa i złożone w  
g iobow cu  rodzinnym. Przed  kościołem OO. B er­
nardynów pożegnał zm arłego imieniem Zawodo­
w ego Związku Stowarzyszeń Państw. Urzęd­
ników rachunhowo-kont. olnych dla Małopolski 
we Lw ow ie  radca P|. Ma,galas, poczem chór Pań­
stw ow ego Semiń. Żeńskiego odśpiewał żałobną 
pieśń pożegnalną. Zmarły należał do rzędu tych, 
którzy poza swemi zwyczujnem i zajęciami stuż- 
bowerni nie zapominają o obowiązkach społecz­
nych i narodowych i brał udział w  obrome L w o ­
wa. Cześć Jego pamięci!

Tow arz. W ałk i z Gruźlicą. Dnia 14. b. m. o  
godtz. 1-szej w  południe przy .ul. Lindego 5, od­
będzie się pow tórzony wykład Dra Józefa Tom a­
szewskiego „R ozw ój fizyczny' dżiedką".

W ojew ódzk i zjazd oraz deroc-zne W aine Zgro 
madzonie Pracowników Państw owych z W o e -  
wództw-a tarnopolskiego odbędzie się w  Tarno­
polu dlnia 17. maja 1925 t!i. w niedzielę o gz nizinie 
4. popołudniu w  f. Gimnazjum. Na porządku dzień 
nyro, obok wielu spraw aktualnych, sprawa no­
welizacji" ustaw urzędwiczych. Na zjazd ten za­
prasza się Panów  Postów, Senatorów i sąsiednie 
Zw iązki W ojewódzkie. —  Bliższych informacji 
w sprawie zjazdu ucłzSeTa Prezes Związku, pro­
fesor Zygrnunt Turecki w  Tarnopolu, ul. Sło­
wackiego 6.

(rs ) W ojnę kabaretom w ypow iedziała sama 
publiczność w Polsce, znudzona jednostajnym 
szablonem —  często pornografcznym , mimo że i 
pornografia osiągnęła już punkt kulminacyjny 
przesytu. W e  Lwmwie w  czus‘e wmjny istniało 
Colosseum, teatr w odew ilow y, Bagatela, Ul i ka­
barety ogródkowe, oraz luźne imprezy, tak. że 
często w  jednym dniu było w m ieścc 6— 7 imprez 
kabaretowych, wszystkie zaś c ieszyły  s ę  maso­
wą frekwencją. Później jeden kabaret bankruto­
wał po drugim, a najdłużej jeszcze w ytrw ał Bro- 
nowski w  Bagateli, ale i ten przed 3 lygodmain: 
zrezygnow ał z dalszego borykania się z brakiem 
publiczności i wyjechał zagranicę... W  miejsce 
kabaretów wstępują „dancingi11 nocne czyli tingl- 
tangle i te zaw sze mogą liczyć na rozbaw ionych 
i pijanych donjuanów i donkiszotów nocnych.,

Kolo Slawistyczne IJ. J K. W e środę 13. bm. 
o godz. 7. wiecz. w  lokalu semiu. filol ;g. 
słowian. T . posiedzenie naukowe z referatem kok 
!. Paehoikowa pt.: „O  dialektach języków  wscho- 
rdnio— Słowiańskich '. W stęp wolny.

P iz y  roznoszeniu książek telefonicznych po­
zostawił w'OŹny u któregoś z PT . Abonentów' po­
łow ę rlu ry (książki doręczeń). Uprasza się o 
zw rot do Urzędu telefonicznego.

(d ) Pod adresem D yrekcji tramwajowej. Od! 
iyfcódkiia w ulicy Żółkiewskiej na Podw racw i isą 
jir/.eprowaidzajte zmiany sz jn  tram wajowych a 
robota ta odbł v. a się jedynie w nocy. 1 właśnie,
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NajWięRśza dzwonnica świata;
Jssfc to dar Sockefellera dla kościoła w Nowym Jorku.

(b )  W  odlewami dzwonów w  Croydon 
w Ameryce ukończono di,wonniej, najwię­
kszą na całym św  ecie. Składa się ona ze 
133 dzwonów. Jest to dar Rockefe'lera sy­
na dla kościoła baptystów w  Nowym Jor­
ku, poświęcony pr mięci matki Rockefellera.

Cała dzwonnica waży razem 50 ton. 
W  celu pomieszczenia takiego „ ężaru w y ­
budowany zostanie odpowiedni budynek.

gdy okoliczni m ieszkańcy po całodziennej pracy 
są pogrążeni w e śnie, calerni nocami odbywa się 
hałaśliwe wyginanie i przełam ywanie szyn, przy 
czem pracownicy kują żelazo dużymi miotami. 
Wskutek tego już od ośmiu A d  nikt spać nie 
może, co fatalnie odbia się na zdrów iu dzieci. 
Może,by Dyrekcja takie kucie szyn poleciła w y ­
konywać w dizień, a w nocy możnaby tylkn 
przeprowadzać samo układanie, co znowu nie 
w yw ołu je tak w ielk iego niepokoju.

,(d) Brak w ody daje się bardzo dotkliwie 
odczuwać w . realności p rzy  ul. Żarna rstynow- 
skiej 1. 28. Tam zakiad w odociągow y zaledwie 
raz na dzień i to na -pół godziny otw iera dopływ 
wody, która jest jedynie w  parterze. To też, z  30 
lokatorów tw orzy  się zaraz długi c-gonek i z w y ­
kle nie wszyscy eą w stanic dostać wody, bo 
wnet dopływ jest zamknięty. Pożądanem jest 

9?atem, aby Zakład w odociągow y sprawę tę zba- 
d-ail i urządzi! taki saim dopływ  woay, Jaki mają 
wszystkie inne realności.

(d1) Samobójstwo w  hotelu Zorża. Odnośnie 
d i  wiadomości w -sp raw ie  otrucia się R óży  Ber- 
sfeiirakmy z Krakowa, prosi nas p. tliani Sumi o 
zaznaczenie, żc  w Krakow ie był dyrektorem  od­
działu Ski Akc. C. Hartw ig i jest żonaty. Wiaiśnie 
w przeddzień samobójstwa Bersteinówn.y ,p. Sumi 
w  kawiarni „Renesans'1 siedział przy stoliku z żo­
ną. a nie z jakąś kochanką.

(dl) Usiłowane otrucie. Pomocnik cukierniczy 
P aw e ł Karol, zalmiieszkaty przy ul. Leona Sapiehy 
i. 47, w zamiarze samobójczym w y pił 50 gram ów 
jo  !” ny. W  stanie groźnym  przew ieziono go do 
szpitala. .

- (-3,; Dwa pożary. W czora j w  realności przy 
ul. 1 Sadowniekiej 1. 83 z niewiadomej przyczyny 
w piwnicy zapaliły się nagromadzone tam smo­
laki. Ogień -szybko się szerzył a zawezwana- straż 
pożarna po przybyciu na miejsce pożar zlokali­
zow ała  i ugasiła. Następnie drugi jHtżar powstał 
w  realności Banku Polsk iego przy  ul. Krasińskie­
go 1. 25. Tu wśkutek . w ad liw ej budowy począł 
się palić belek, wpuszczony d o- komina. Straż 
poćaima ogień ugasiła, a szkodla wynosi około 
1000 zł. —

(d) K ieszonkowiec. Policja na gorącym  imzym. 
ku kradzieży kieszonko woj przytrzym ała w.-,»ora-j 
dozorow ego złodzieja F a lek# ! Aiissahusniiąna, za­
m ieszkałego w ^aimarsty nowie przy ul. -Stawo-wdi' 
I. 1. On to z kurzeni Marji HabloweJ z. .Kleparo- 
w a wyjął pugilares z  picniądzmi.

Szanowna Redakcjo! -Odnośnie do notatki 
umieszczonej w -,!W iekn  N ow ym " z Jnia 12. bm., 
pt. „Samobójstwo w  Hotelu G eorgea1 stw ierdza­
my', iż umieszczona tamże wznranka, jakoby p. 
Orani Sumi zajęty b ' i w oddziale lwowskim  
„Spółki Akc. C. H artw ig" jest nieścisłą, ponieważ 
p Sumi nigdy w tutejszym oddziale tej firm y lti-e 
pracował. Dla informacja podajemy, że p. Gani 
Sutni pracował przed erkoio rokiem przejścio.wo 
w oddziale krakowskim naszej firm yj’ " natomiajt 
we Lw ow ie  ostatnio zajęty byt w Spółce spędy/1 
cyjnej „Trans--Sped", założonej ni-edaw no 
kilku byłych urzędników spedycyjnycli. 2042,1 
C. tfartwlg, Spółka akcyjna, Oddział we Lwowie!

Dzwonnik katedy w  Malines w  Bel­
g i i ,  p. Denyn, przyjechał specjalnie do 
Ctoydpn, aby dać recital dzwonniczy dla 
zapi oszonych gości.

Po ustawieniu dzwonów w  kościele 
baptystów w  Nowym  ,orku, przyjedzie 
dzwonnik Antoni Bress z Belgji, który 
obejmie funkcje dzwonnika.

ĘLS(3I&NT pjnsta tła
najlepsza najtsńsz*, b o ’ zaw iera jąca doskonałe skła­
dniki i ftbrykow ana ua miejscu, jakoteż frane. mssa do 
p o c iły ,  yo sk  i waselina do skór. W szedzio  do nabycia.

&£., ł - s j  w i c h a  i  S i t i
U a t f ,  K O K D C C K 2 S C .O  51. 18626

niego, sandały, płóclaii- 
ne jaKoteź pantofelki dziecinne w wielkim wyborzJ 
do magazynu REIC:J, P lek a rs '*  * 8. 1879

O k u w le  jlstiMj i b a d a ł y  M t a i h
n i ż e j  e o n  ł '« i5 > V y e r  t y c h  1268 

E R A C H ,  u l .  H a l i o A a  1 9  ( p o d w ó r z e ) .

D z i e c i n n a  s&ussa
p oleca  w  w ie lk im  w yborze , bardzo tan io

dom  t o  t e ł j a a a f i 2 S ^ a  o b e c n i e  ri&MA.
W ARO WY F. f t L S t l T t r
L w ów , p lac T rybu n a lsk i ?. 1. ,’al. 3 9 -7 9 .

23226

Wieści z Żółkwi,
Elektryka tutejsza. —  Oświetlenie dworca 
kolejowego. —  D rzewka w  mieście. —  Nie 
inspektorat lecz Urząd skarbowy. —  Tytus 

plamisty.

Żółkiew, w  maju

(i-y ) Światło elektryczne w  mieście ocl 
dłuższego już czasu nie św ieci należycie. Ce­
lem zbadania przyczyny stałego niedomaga­
nia elektryki żółkiewskiej, której siła prądu 
nie jest odDowiednia w  stosunku do zapotrze­
bowania, sprow adzil zarzad miasta jako eks­
perta, prof. politechniki, p. Sokohiiekiego, któ­
ry po dokładnem oglądnięciu całej maszynę-, 
rji i sieci prądu elektrycznego' or/,ekł, iż sieć. 
obecna jest za staba, przewody, . częściowo z 
drutu żelaznego nieodpowiednie, o małym 
przekroju, wobec czego napięcie prądu nie 
jest tego rod/aju, by uczynić mogło zadość 
zapotrzebowaniu światła w  mieście.

Trzeba w iedzieć, że sieć elektryczna 
przed kilkunastu jeszcze laty odkupiła gmina 
od p. K.. który budując tartak w  Żółkwi, za­
instalował w ówczas także śwdatło elektrycz­
ne w  mieście kosztem m ożliw ie najmniejszym 
ażeby interes sie opłacił. Z czasem przewody 
uzupełniono, nie zawsze jednak materjałem 
doborowym, tak, iż-sieć cala —  zdaniem fa­
chowego eksperta — 'stanowczo domaga się 
wym iany.

Pozatem  i jeden z dwóch motorów, w-' u- 
życiu będących w  elektrowmi miejskiej miano 
.wicie motor dawniejszy, inusi być zmieniony. 
Niedawno pękta duża oś stalowa dynamo ma­
szyny styryjskiej a ’ sprowadzony monter z 
Gracu motor wprawdzie poprawM, mimotn 
jednak funkcjonowanie motoru w iele pozosta

w ia do życzenia, tak, iż zarząd miasta liczy 
się z ewentualnością zastąpienia go w  krót­
kim czasie nowrą dynamo maszyną. A jest to 
tern pilniejszym nakazem chwili, ileże świa­
tło elektryczne, zależnie od w pływów  atmo­
sferycznych często się psuje a rówmocześnie 
ilość konsumentów znacznie w zrasta. Nad­
mienić jeszcze należy, że projektowane prze­
niesienie rodzielmcy światła z ulicy Lwow> 
skiej do zaułka koło W a łów  byłoby niewła- 
ściwre ze względu na ciasnotę tej uliczki; roz­
dzielnica winna zatem pozostać w  miejscu do 
tychczasow em.

Skoro już mowa o świetle elektrycznym, 
nie od rzeczy będzie wspomnieć, że ośw ietle­
nie dworca kolejowego jest zbyt słabe. Nic 
brak tam latnp. tylko że nie świecą.

Oszczędność w' tym wrypadku nie tna ra­
cji, apelujemy tedy do dyrekcji kolejowej o 
lepsze ośw ietlenie dworca, by publiczność w' 
czasie ruchu pociągów nie brnęła wieczorami 
na peronie w  ciemnościach.

Drzewek w mieście mamy już podostat- 
kiem, nie ma jeno dotychczas ławek przydroż 
nyclt na miejscach przechadzek Cna Wałach 
miejskich i dojeżdzie kolejowym ) w yjętych  
stamtąd w  jesieni r. z. Czas już, by le teraz 
nupowrót tam ustawiono.

W edle nadeszłego w' tych dniach okólni­
ka Izby skarbowej nazwa Inspektoratu skar­
bowego opiewa obecnie: „Urząd skarbowry
dla podatków i opłat skarbowrych“ . Oddziały 
należytościowe dyrekcyj okręgów  skarbo­
wych. nie w yłączając i tutejszej, zostaną z 
dniem 1. września zwinięte.

Oddział administracyjny dyrekcji z dniem 
powryższym  przekształcony zostanie na „u- 
rząd akcyz i monopolów państwowych", na­
tomiast agendy oddziału należytościo w-egjp 
przejdą na terytorialnie właściw-e, inspekto­
raty względnie urzędy skarbow'e; urzędnicy 
zaś oddziałów należyt. przydzieleni zostaną 
wedle przedłożonych zgłoszeń do urzędów' 
skarbowych.

W e wsi Krechowie, powiatu żółkiewskie­
go od dawnego czasu szerzy się epidemja ty­
fusu. W  ostatnich tygodniach zawleczono tak 
że do Żółkw i kilka wypadków: tyfusu plami­
stego. Na straszną tę chorobę zapadł wsku­
tek pełnienia funkcyj duszpasterskich, w ika­
riusz tut. probostwm rz. kat. ks. Cieński, prze­
w ieziony na dalsze leczenie do szpitala epide­
micznego \ve Lwmwde. Obecnie zaszedł znów*- 
wypadek tyfusu plam. w  jednym z domów w  
ul. c'r. Muszkieta. Poczyniono środki zapobie­
gawcze, by nie dopuścić do szerzenia się in­
fekcji.

K r o n i h a  s o o r t o w a .
PIŁKA NOŻNA.

CZAR N I— HASMONEA.

Rewanżowe zaw ody tych drućyn odbędą sia 
w niedzielę dnia 17. maja br. na boisku Hasinoncł 
za rogatką h c.zakowską o  gedz; 5 popoł.

Ostatnie trzy  zaw ody w ygra li Czarni —  spo­
dziewana jest dlatego zacięta walka —  szczegól­
nie, że drużjna Czarnych znajduje się obeciTe w 
bardzo dobrej formie, Hasmonea zaś jest drużyną 
nieobliczalną i gdy  .naprawdę chce stawała dzielnie 
czoło nawet pretendentom do m fstrzostwa Polskii.

Zaw ody te budzą o ib rzynre zainteresowanie 
publiiC7ności, która łaknie zaw odów  druży.i m iej­
scowych i krajowych, dających prawdziwe zado­
wolenie i piękną r j wahżanę.
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Ek3!3sarzo<va Zyta areiwańs d ? 
s^du lako świadek.

(P roces p rasow y  i proces o w yp łatę  pensji).
Wiedeń, w maju.

Przed sądem karnym rozpoczął się pro­
ces prasowy przeciw odpowiedzialnemu re­
daktorowi „Oester. Nachrichten", dr. Rober­
towi Wolfowi, oskarżynemu przez posła Bar- 
scha o oszczerstwo. Mianowicie wspomiane 
pismo zarzuciło Barschowi, że o ex-cesarzo- 
wej Zycie rozsiewał plotki i oszczerstwa, da­
lej ie  twierdził, jakoby nad Piavą Conrad 
Hótzendorf był zwyciężył, gdyoy mu cesarz 
Karol za namową Zyty nie wydał był rozka­
zu zatrzymania ofenzywy. W inę przegranej 
wojny przypisywał Barsch tej „włoskiej be- 
stji“ Zycie.

Oskarżony redaktor ofiarował dowód

prawdy na okoliczność, że Barsch użył 
wspomianych wyraź ń, a jako świadków za­
proponował wezwać Conrada Hótzendorfa, 
Lud. ndurfa, b. arcyksięcia Eugeniusza i Jó­
zefa, oraz szereg innych dowódców. —  Sąd 
odrzucił ten wniosek, uchwalając przesłuchać 
jedynie rmrsz. Hótzendoifa.

Równocześnie we V iireggio zapowiada 
f :ę inny proces, w który również wmieszana 
jest Zyta. Mianowicie 14 byłych oficjalistów 
zmarłego ks. Roberta parmeńsitiego wniosło 
skargę o wypłatę pensji od r. 7918. —  Jako 
świadków skarżący powołali m. i. eksceaa- 
rzową Zytę i króla Bułgarji, Borysa. Proces 
ma się odbyć 21 lipca.

^ s !w i< ^s ^  na św ieci wen!ylit& d

Znajduje się on 
\ Anglji w tunelu ko­
lejowym Severn, dłu­
gości 4 mil ang. i 628 
gardów.

Ciekawe te zaw ody poprzedzi spotkanie Bia- 
Ji— Jutrzenka o  m istrzostwo kl. B.

W  najbliższych dniach gościć będą w e  L w o ­
w ie „V rsov ice ‘ ‘ z P ragi i rozegrają zaw ody z P o ­
gonią.

Poznań.

Union *>2 (Berlin)— W arta 3:0 (0:0)>

Rozegrane tutaj zaw ody w sobotę 9. bnją za­
kończyły się zw ycięstw em  Niem ców w  stosunku 
3:0 W arta gra z 3 rezerw ow ym i. W szystkie 
bramki uzyskuje doskonały internacjonał niemiec­
ki Rauch. W  ogóle zaś gra równorzędna.

W arta—  Union 4 :2  (2:2).

Drugi m ecz poznańskiej W a rty  z Unionem 
zakończył się zdecydowanem  zw ic ięs tw em  go­

spodarzy. W arta grała bardzo ładnie i jest dobrą 
zarówno technicznie jak i kombinacyjnie. Niem ie­
cka drużyna grała twarde, przeważnie przeboja­
mi i forsuje skrzydła. P rzew aga  W arty . Dosko­
nały Staliński, również dobry Przybysz. B iam ki 
zdobywają: Staliński 2, Niziński 1 i P rzybysz 1. 
Sędziował dobrze kpt. Baran.

Do Przemyśla zjeżdża
Makkabi krakowska.

wj najbliższą niedzielę

Zawody Huckeyowe Niemcy— Ausłrja 2:0.

M iędzypaństwowe zaw ody H ockeyow e za­
kończyły się spulziewanem i zasłużonem zw yc ię ­
stwem Niemców.

Ultimatum. Od czasu wprowadzenia zaw o­
dowstw a istnieje w  Wiedniu organizacja zaw odo­
wa piłkarzy „Spielerun on‘V P ow yższa  organiza­
cja postawiła AZPN . ultymatywne żądanie w yp ła­
cenia 1G.00J szylingów kontuzjowanemu graczow i 
Puschnerowi. Zw iązek zagroził w  razie niezałat- 
wienia żądań do 13. bm. ogłoszeniem strajku t nie 
wystąpieniem pizeciw  C zechosłow acji

LERKA A T LE T Y K A .

Posiedzenie Zarządu Lw ow skiego O kręgow e­
go Związku Lekko Atletycznego odbędzie s’ę w e 
czwartek dnia 14. maja br. o godz. 7 wiecz. w  
mieszkaniu W P . proŁ Banacha Stefana w gmachu 
starego Uniwersytetu przy  ul. Mikołaja z nastę­
pującym porządkiem dziennym: 1. Zatw ierdzenie 
szczegółow ego programu M istrzostw  O kięgo- 
wych 2. Ustalenie kalendarza sportou ego na rolt 
1925.

Maraton w  Ameryce. W  biegu maratońskim, 
który się odbył tutaj w ubiegłym tygodniu z w y ­
c ięży ł Meltor (Illinois AC .) w  2 g. 33 m. 06 sek„ 
przed Olimpijczykami De M are‘m (2:33*37) i Zuną 
(2:35*35), Następne nńejsca zajęh': Michaelsou,
Koskf, Kyronen O lim pijczyk Sternoos spóźnił s‘ę 
na start.

Nowy rekord światowy w  skoku w zwyż. —  
D otychczasowy rckords,ncn Osborne (A m eryka ) 
uzyskał nowy rekord św iatow y w skoku w zw yż, 
skacząc 2 m . 0658 ctm. Osborne poprawił swój 
dotychczasowy lekord o 4 ctm.

K O LA R S TW O .

Posiedzenie W ydziału Lw ów , Tow . Kolarzy i 
Mot. odbędzie sfię w e czw artek 1 (  maia o godz 7 
wiecz. w  lokalu Tow . Zabaw Ruchowych, ul. Bla­
charska 8, II p.

Wyścig kolarski Paryż— Lille. O d b jty  w  tych 
dnach w yścig  szosow y na dystansie 265 kim (Pa  
ryż— Lilie ) przyniósł zw yc ięstw o Perrainou i, 
który całą przestrzeń przebył w  9 g. 44 m. 17 s.

NARCIARS1W O.

W alny Ziazd delegatów tow arzystw  narciar­
skich. Ziazd ten odbędzie się w  Zakopanem w  
czasie Zielonj ch św iąt. P rócz cz~ęści sp irw ozdaw  
czej i administracyjnej zajmie się zjazd pewnemi 
znuanaml regulaminie zaw odów , dotyczącemi 
nowego sposobu rozgryw ania m istrzostw i pro­
gramem pracy na naibliższy rok. Zarząd głów ny 
Polsk iego Związku Narciarskiego ma zamiar w 
nd:bliższym  sezonie zim owym  przystąpić do w y ­
dawnictwa specuónego pisma narciarskiego.

Prarda

Mistrzostwo Niemiec.
•w.

Borl!n. Rozegrane w  dniu dzisiejszym mecze 
o m istrzostwo N iem iec dały następujące wyniki: 
Preusen— V. f B. (L ipsk) 6:0; Baueru (Monach.)—  
JOckers (Eschenbacli) 4:1; IFG. (N iirnberg)— 
W acker (Monachium) 3:1; VSR: (Manhcim)— G er­
mania (Frankfurt) l ; ( j

99
N ow y  ntiesiętznik organizacji ku szerzeniu myśli 
polskiej wśród żydów. —  Kontynuacja pracy asy- 
nillatorskiej. —  O cześć błp. dra Tobjasza Aske- 

nazego.

Nie ustaje w swej zbożnej pracy grupa ży ­
dów, szczerze do ziemi polskiej przyw iązana i nie 
zważając na zacietrzew ienie walczących obozów 
po iednej i po drugiej stronie —  usiłuje pozyskać 
dla idti zjednoczenia coraz w ięcej zwolenn ków .

Nawiązując do tradycji niewychodzącej od 
wybuchu wojny „Jedności11, tygodnika, założone­
go przed laty dwudziestu przez błp. dr,. Tobjasza 

. As&cnazego, a redagowanego ostatnio przez dr.
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E. Byka, ukazuje s‘ę teraz p ierw szy numer miej 
sięczrrka P raw da" pod redakcją niestrudzonego 
społecznika D. Beria-sa.

Zamiast program owej przedm owy .P ra w d a " 
podaje cały szereg artykułów. które niedwuznacz­
nie w yrazić mają, jakie stanowisko czasopismo 
to zajęło wobec nacjona’ a‘.ów i separatystów 
wszelkiego rodzaju.

Znamienną jest odpow iedź P ra w d y" na ar­
tykuł Chw ili" pt. „W  piątą rocznice śmierci błp. 
dra Tobiasza Askenazego".

Nacjonaliści żydcw scyd ja  także n 'cżydow scy!) 
skorzystali w swoim czasie z listopadowych w y ­
padków 1918 a  w e Lw ow ie , afty zrobić nacjona­
listę żydowskiego z  dra Tobjaszą Askenazego, 
który cale swe życie poświeci! służbie dla pol­
skich ideałów i był najszlachetniejszym typem 
żyda-Polaka. Przekreślono całą jego. działalność 
asymilatorską, aby odtąd nazwisko tego- ła cn ego  
żyda-Polaka wyw lekać przy każdej okazjt jako 
sztandar sjonistów.

O tó ż-„P ra w d a " w  dłuższym artykule prostu­
je teraz te fałsze nacjonalistów., wykazuje ich złą 
wolę przy naciąganiu faktów i pisze: Błp, Dr.
'I objasz Askenazy do- ostatniej chwil\ do ostat­
niego tchnienia pozostał tem-saroeru, czem był 
przez całe życ ie : Polakiem, wiernym i kochają­
cym te swoją jedyną O jczyznę synem! •—  Zbliżc­
ie n Swoick współwyznawców do tę j O jczyzny, 
wzbudzenie w  nich uoEłffwanla tego kraju, a rów ­
nocześnie w yw alczen ie dla nich pełnego, faktycz­
nego równouprawnienia^ tudzież stworzetra dla 
ifeh postaw,' Trytu i ekonomicznego rozwoju, oto 
program, któremu błp. zm arły całe swe życie 
s łu ż}!. Syjonizm, zw łaśzcza zaś krajową politykę 
s;. jdnistyczną uważał ził nieszczęście dla ludno­

ś c i  żydowskiej.

T j m swoim przekonaniom dawał nieraz w y -  
raz w rozmowach /. blskiom i sobie ludźmi, nigdy 
jednak tak czysto i tak stanowczo Jak wiaśiilc w 
owym  ostatnim okresie słćojej dzćalalności, kie- 
ciyło jako próses Konitetu Ratunkowego zetkną! 

"się bliżej z syjonistami i ich działalnością. Je- 
s łczóy  na k łka dni przed śmierc:ą w  rozm owie z 
najbliższymi, dał w yraz s-wej niechęci do jakiejkol­
wiek współpracy z syjonistami, choćby nawet na 
tak ogólnym teren‘e, jakim był Komitet Ratunko­
wy, N gdy Idp. Dr, Tobiasz*Askenaze nie czuł s:ę 
b!'ski"m- ; syjonfizniowi czy  ideałom narodowo-ży- 
dowskim —  nigdy' jednak nie dz'eliła go od nich 
większa przepaść jak wiaśnie w  o w j m okreśre, 
w którym Chw ila" c h c e ^ ię  dopatrzeć „nawró- 
cerra“ sic błp. zm arłego ku ideologii narodowo- 
żydo\vskrejj.‘ł“

S 3 ' 0 U 3 3 2 8 3 1 ! 5  K S I S J S f Z ^
r9 )  Dnia 4 maja !.. r. oJbylo się w sali 

Sokoła !I. cl roczne Walne Zgromadzenie 
koła m iejscowego Związku pracowników ko­
le jo w ych  przy bardzo licznym udziale człon­
ków. Zgromadzenie -zagaił przewodniczący 
K Ja miejscowego p* IM. Dąbrowski, który 
w 3vvem przemó ieniu scharakteryzował dzia­
ła n.ość Zarządu za rok 1S24'25. Po odczy­
taniu protokołu z ostatniego Walnego Zgro­
madzenia wybrano przewodnicząc; m zebrania 
p. Józefa Rudnickiego, rewidenta i zastępcy 
n iczelnika stacji we Lwowie. Po udzieleriu 
absolulorjum ustę ującemu wydziałowi, przy­
stąpiono do wyboru prezydjum i członków 
zarządu Koła. — tudzież członków na -'zjazd 
o r gowy i główny z następującym wynikiem: 
prezes G ogół Adam, zastępca Lerzel Fran- 
cisz K, se.retarz Stryja Adam, zast. sekre­

tarza Koss w-_ki Eugeniusz, skarbhik Kra­
jewski Ludwik, bibljote' arz Czwartyński Jó- 
ef. Członkowie zarządu K oła : 1) Lorenz

Józef, 2)  Curyk Józef, 3 ) Kamiński Franci­
szek, 4 ) P e łz  Adolf, 5} Miga a Andrzej, 6) 
Dudek Henryk, 7) Sobol W ojciech, S ) Ko- 
koi Dym tr, 9 ) Kozicki Józef, 10) Kamiński 
Franciszek, 11) Kucharski Jan, 12) Tokarz 
Mikołaj, 13) Myszka Henryk, 14) Lepiński 
S:anisław, 15) Dobrowolski Antoni, 16) Ru- 
stecki W ładysław. 17) Seniuta Andrzej, 18) 
Prass Adam.

Po  ukończonych wyborach omawiano 
najżywotirejsze sprawy, poczęm  sekretarz 
odczytał rezolucję, odnoszącą się do na wa- 
żniej$7ych spraw kolejnictwa i pracowników, 
którą jednomyślnie uchwalono. —  Pr ebieg 
zgromadzenia miał charakter poważny. Nowo 
wybrany wydział z pp. Gogołe.-n i Lerzlem 
na czele daje zupełną gwarancję dz'elnego i 
uczciwego zastępywania interesów wszyst­
kich warstw kolejowych.

(? ) Komplet jest tryumfem obecnej 
chwili. Każda z pań chce m ieć komplet 
dwudzielny lub trójdzielny, a w ięc składają­
cy się ze spódniczki z długim ..akietem, lub 
ze spódniczki, kassaku i żakietu złożony.

„P rosta " linja utrzymuje się nadal. Tak 
samo przeniesiono do wiosennych kostju- 
mów długi żakiet, nakrywający spódniczkę. 
Taki żakiet stał się koniecznością przy 
kompletach tjfó dzielnych, albowiem musi 
przecież - bj-ć .dłuższy od kassaku, a kassak 
pozostawia lyikóórąbek spódnicy widocznym.

Rycina nasza przedstawia model kom­

pletu, składającego się z całej’ sukienki z 
barwnej tafty. Na to zawdziewa się paltocik 
z czarnego rypsu. Plastrony i żaboty z ko­
ronek zapięte sa przy peltoc*kach na za­
trzaski i można je nosić przy gładkiej sukni. 
Kapelusz do tego kompletu z czarnej słomki 
i złotego koloru skóry.

Sie silni
JaR się pija p&Rryjomo alkohol w 

Amevyce.
(o )  Policja w Chicago odkryła niedawno 

szeroko rozgałęzioną organizację dla potaje­
mnej sprzedaży alkoho’u. Obszerne pokoje 
urźydzone były jako k inika. Księgi prowa­
dzone były przez bardzo wielką ilość urzę­
dników. Policja znalazła nazwiska Fczr.ych 
klientów, jak również agentów prohibicyj- 
ny .h, którzy dali się przekupić. Odkryto -o- 
wnież drogę, którą alkohol wedrow. ■ od 
kupców, przybywając, ch przez Florydę i 
Nowy Jork.

*9 ’S 511.
ANARCHIE NA ULICACH.

I.
W  pierwszym  rzędzie kilka słów o brud /Je 

ulicznym.
Stereotypow o aie bezkrytycznie zwala s\- 

wiuę tka brak funduszów umożliw iających układa­
nie bruków szczelnych,, a zatem nie przepuszcza­
jących .ziemi i piasku z ich podłoża. Ależ m y li­
śmy przecież i bruki szczelne: na ul. 3-go maju. 
Halickiej, w Rynku, Krakowskiej, Fredry, M ar­
szałkowskiej itd. i co uczyniono lub też obccire 
czym  się. dią ich konserwacji? Nie mówmy choć­
by o  ciągłem ich psuciu przez rozkopywanie 
(jak to czyni się na n i , Fredry),Lale'żądajm yt usku­
tecznienia i.apraw małych - na przestrzeniach 
choćby kilkudziesięciu centym etrów —  zaraz z 
początku, a l ie  w ów czas tedy wskutek zaniecha­
nia takiej malej! naprawki, bruk zn iszczył na prze-' 
strzcniach kilkunastometrowych. N ie pozwalajm y 
lira szybkie jazdy ciężkim i wozami. ogłuszającymi 
na paręset m etrów wokoło, a pod którymi trzęsą 
się wszystkie w koło  budynki i uginają się najsil­
niejsze bruki. A wreszcie zamiatajmy ulice ia-k 
itajczęścej i tak długo, dopóki nie zaopatrzym y 
nuasta w  szczelniejsze bruki.

Za mało wzraca się dotychczas uwagi na to, 
że główną przyczyną brudnego wyglądu L w ow a  
są stanowiska dorożek.

W e  wszystkich miastach, dbających o opinję, 
stanowiska dorożek otoczone są szczególną pie­
cza organóyy porządku publicznego; u nas w idzi­
my-', jak na najgłówniejszych ulicach miasta kupy 
gnoju, strugi i nieczystości (nawet przed oknami 
jednego z członków prezyrdjmn miasta) czekają 
spokojnie na w iatry, Któreby rozw ia ły  Je po ca- 
łem mieście wprost w płuca przechodniów. —  
Uszczelnienie podłoża tych stanowisk już dawno 
utraciło swą szczelność a doły, w ybite przez ko­
nie. tworzą magazymy dla tych nieczystości,. —  
Uszczelnienie stanowisk tych kosztuje, ale mruej 
może by kosztowało bezwzględne wymaganie 
usuwania tych nieczystości przez właścicieli do­
rożek, którzy do tego już w  myśt ogólnych zasad 
prawnych są obowiązani, nmiej, niż leczenie cho­
rób, stąd powstających.

Stanowiska dorożek nie przyczyniają się ni­
gdzie na święcie do upiększenia miasta; innego ' 
zdania są tylko nasze w ładze w e Lw ow ie, które
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m m v  m m m m *
O wzmożenie eksportu polskiego. W  uzupeł­

nieniu sprawozdania, jakie ukazało sie w pismach 
o  odbytej w  M inisterstwie Skarbu konferencji p- 
Prezesa Rady M inistrów z przedstawicielam i tych 
gałęzi1 życia gospodarczego Polski, które odgry­
w ają  rolę w  naszym eksporcie* zaznaczyć należy, 
że na konferencji tej była tak ie poruszana spra- 
iwa propagandy gospodarczej Polski na terenie 
zagranicznym.

W  spraw ie tej ni. i. zabrał głos P rezes Za­
rządu T a rgów  Wschodnich, p. Marjan Turski* 
k tóry  stwierdził, że T a rg i Wscriodnśe rozw in ęły  
fuż dość szeroko propagandę zagraniczną, zmie­
rzającą do utorowanfa d r o g i . w ytw orom  przem y­
słu polskiego na rynkach zagranicznych. Dla 
osiągnięcia pożądanych w yn ików  teł pracy trze­

ba nietylko nieprzerwanie ją rozwijać, ale potrze­
ba także żeby przem ysł polski, k tóry  niestety nie 
zna i nie rozumie metod nowoczesnej propagan­
dy gospodarczej, umiał należycie w yzyskać tę 
drogę, jaką Targ i Wschodnie w  interesie ogólno- 
panstwowym  usiłują mu utorować. P. Turski za­
znaczył, że  Targi Wschodnie w  niektórych kra­
jach, jak np. na Bałkanach natrafiają na grunt 
zupełnie nietknięty i spotykają się z  zaint.ereso\s a- 
niem, które musi być w  interesie rozwoju gospo­
darczego Polski wszechstronnie wyzyskane.

W  dyskusji padły także inne g łos?, które 
podniosły konieczność zagranicznej propagandy 
gospodarcze} prov adzonej przez tego tedzaju in­
stytucje, jak Targf Wschodnie w płaszczyźnie 
ogólnych gospodarczych interesów Państwa.

„garnirują“  najgłówmieiszc uhce (ul. Legionowy 
Akademicką) dorożkami o  potarganych pojazdach 
i  uprzężach, workami siana, słomy, p lew y  ich 
odpadkami, a szczególnie „upiększony** jest w ten 
sposób pomnik M ickiew icza ze wszech stron! Na 
Całym też świeeie. o  ile to jest m ożliwe, umie­
szczają stanowiska dorożek w  ulicach bocznych 
od głównych ulic, przez co uzyskanie dorożki 
staje się równie łatwem, a stanowiska te nie rzu­
cają się tak w oczy i nie stanowią przeszkudy w  
komunikacji kołowej, jak to jaskrawo odbija się na 
ul. Legjonów  i Akademickiej, gdzie dorożki zaj­
mują trzecią część i  tak zby t wąskich Jezdni i 
uniemożliwiają pieszym używanie przejść na plan­
tacje, które dorożki z całą bezwzględnością za­
mykają. L v 'ó w  jest też w tern szczęśłtwem poło­
żeniu, że  łatwio stan ten natychmiast zmienić mo­

że, przenosząc te stanów iska w  ulicę Sobieskiego 
4j- W ałow ą, której części, przytykające do placu 
Mariackiego, żadnego prawie ruclnt nie wykazują, 
w ul. Łukasińskiego, św>. Stanisfawra, naw et w  ul. 
Kopernika i Sienkiewicza* a zw łaszcza w  ul. Tań­
skiej, gdzie bruk jest już zupełnie uszczelniony I 
gdzie ruch jest tak slaby, iż stanowiska, takie na­
wet po obu stronach ulicy dałyby się umieścić.

Połączone z  tą przemianą koszta uszczelnie­
nia pod łoży w  grę tu nie wchodzą, gdyż i na obec­
nych stanowiskach ich podłoża szczelność iuż 
utraciły i na no w o muszą byc skonstruowane, a 
pew ny nacisk w ladz na w łaścicieli dortjżek ntoże 
w czasie przejściowy m w znaczne/ części usunąć 
niedogodności tych braków1. D o zw łoki w tym 
kierunku nie ma zatem najmniejszej przyczyny.

(C. d. n.).

Hu£Qr z a g ra d z a

Seampion boksu: —  Przeklęte b ;ben ! 
Po raz pierwszy zdarza mi się, że n e mogę 
kogoś ubezwładnić 1

(.Passing Show", London).

Naczelny redaktor *
Ltóu N isL A W  l a s k o  w fu k A i

Odpowteuztalny redaktor)
3O&EF KRZYS7TOFOW1C*
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Zakład dentyitycsno-tscftniczny

ftWisifeR ROSYK
Ul. Staszica 8 , róg ul. C horążezyzny.

1341'

Szpitala pafist. cr e u i i  FKłjfte-uaieifl
ordynuje w  chorobach w enerycznych  i skórnyc i dla 

k ob ie t —  W w łO W Ł  1 1 .  18608

W  chorobach skórnych i wm eryczn. dla kobiet

S r .  K M
ordynuje plac Halicki 7 (nad Kawiarnią Centralną).

49194

Specjalista chorób płuc, serca i żo łądka
r w  ES 1ŁS A m M  Lw ów , G r ó d e c k a  4 6
f i l r *  B a  j :  f i i l u a l p  Telcicn  834. 49584
stosu je p rzy  b a d a n i u  c h o r y c h  p rześw ietla .iie  

Rentgenem .

S p e c i t l i s t a  choróh sk ó rn yh  I wenerycznych

m .  W .  L A O T E R S T E I H  matoł, w Bertluto
L w 6 w 9 S y k s t u s k a  3 7  (ró g  S łow ack iego ). Leczen ie 
w  łc sów , plam, znamion, elektrolizą, Urapą kw arcow ą.

19315

Lwowska szkoła stenografi i
D R - M E ru r .R G O , lo k tóra U n iw ersytetu  rozpo  zyna 
13. maja b. r. 18  g a c i  m n )  K u r s  i t e n n -
^ r a l j i .  W p isy: szr oła M ick iew icza, ul. R u tow sl ic- 

uo 15. od  0-8 w iecz. 20 i 35

CnM aizym Se! fazczedjr.
Piecze — smaży n i zwyczajnej ..uchence gazowej. 
Sprzedaje Sklep Gazowni, P a saż  M ikolascha.

29341

M , R I E R S K I
Lrw ów  — P a s a i M iK o la sch a

poleca po cenach „n iżcr.ych :
Kosy i s rpy, Lodownie i Lodowniczki, Magle, 
P .aH ie , W agi, t.ó ka, Okucia budow lane, Papę  
fund tmenlową i ła c h o c ą , Cem ent C eg łę  sza 
•flotową, Trczki, Krzesta, Siati.i do ogrt 4 z tń ,  
Kasy Wertheim oirskie, Wyciągi śrubuv ja. 2O402

ORiźla! Pras 15 m
z powc du t p r Z i d f l ł y  n iek t rych tow arów , ceny 
o  " '5  o z n i ż o n e .  Ł ó ż k a ,  n a c  e y . i l a  k u c h e n n e ,  
isiumin.owe, em aliow ana, M aszyny do sie­

kania mięsa, p n y b o ry  rzeź.iiczo-.nasarskie.

P A W L I K O W S K I
L w ó w ,  u l i c a  r t - i t o w i i i l i e g o  1. 32.

vis a vis k ścioła O O . Jezuitów . 20416

K o R k u r e n ^ a - K o i t k n r l n c f i !
D a r m o  naprawiam B i i i u t e r j e  moim 
stałym odbiorcom. Biżuterje własnego wyro­

bu po cenie najniższej sprzedaje

H. T U llIk  Lwst Rwtowskiego 7
n aprzeciw  katedry, gł. bram y 1342

HURT. Tb!. 19 61. DETAL.
P I Ł K I  N O Ż N E

dentki zapasowi , DO.npy, buciki, dressy, 
spudnic, Dyski, OSZCZSpya Cyczki ba 
husowe, mezz.y do biegu i dia cykl.stów, 

sprzedaje najtaniej 20154

rtara M a  J & jc-śŁ R o s  t i a n
Lwów* Akademicka 26* ( N b r b o m  o p u s t )

1392

ROZMAITE
FO "iC O R A F  alaminut "lica  Słoneczna plac Zbożow y w y k o ­

nuje fotografie do (eymymdSf! na poczekaniu. J9745

TC "lA S Z L W S K f tapicer, Ossoióiskicl, 9 v  ykonnie w sze l­
kim roboty tapicerskid po najprzystępniejszych ;enach. 

     . 20845

S Z W A L N I *  Teartyńska J A  p rzy im u je  w s z e ik ie c o  
b ir f izn e  d o  s z y c ia ;  C en y  b a rd zo  p rzys tępn e .

M l , : i i  
2006-1

T R ’i K O TA R N IA  'T«etyńs,'-a 1A nadrabia pończoch," i prze - 
r j l i a  sw etery ; Ceny niskie. 20005

CHORZY na plnca. noraczkuincy niach Kipisza pod Solkan — 
sfco L t r Ł s  1 p o s b .  _  i t S  a S te , z a ia c ia ja c  30.  a r .  I r t *
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1 :REBKl damskie, portfele, teczki naprawia specrafsta Ba— 
ifcsch. plaa Bernardyński 2, 20266

S Z W A L N IA , S łowackiego 2 przyjmuje wszelk iego rodzaju 
bieliznę do szycia z  własnego lub dostarczonego mate­
riału. Ceny przystępne. 20211

AKUSZERKA LU T K G W S K A  z  W arszaw y przyjmuje Pan ie; 
Asnyka 9. drzw i 2. 18873

AKUSZERKA samotna przyjmuje pań. U lica Józefatn 3 — 
parter Dcutschman. 19480

IN ŻYNIE R  G EO M E TRA autoryzowany SZCZEPAŃSKI Ka­
zim ierz, wykonuje w szelk ie pomiary prędko, tanio. Plac 
Marjacki 5. 19811

D ZIECKO za Jednorazowa odprawa przyjm ę za swoje. —  
Zobow iązania; L is ty : Okazicielow i jednozłotówki 042.693
Adm : Wieku Nowego. 1381

AKUSZERKA SEKU ŁA przyjmują panie. Gródecka Nr: 49; 
pierwsze piętro. 19274

AKUSZERKA W AG N E R Ó W  A  przyjmuje zam ówienia; Ulica 
S O BIESKIEGO 30 parter._________________________________19225

AKUSZERKA przyjmuje panie o ra i zamówienia —  nlefca—
możnym ustępstwo. W A Ł O W A  27 parter. J.9224

PO TYC ZK Ę  2500— 3000 z ł :  na hipotekę poszukuję. Zg ło ­
szenia pod „24 M .*‘ do Adm ; W ieku 2036)1:

M A M Y ZA S ZC ZYT  niniejszem zawiadom ić Szanowną P :  T :  
Publiczność, iż  z dniem 15 maja zostaje otw arty po grun 
townem odnowieniu Salon fry z je rsk i męski, damski i 
Manicure poid firmą WE1SSER, u l: Łyczakowska 14 20378

SPÓ LN IK A  (czk ę ) z  gotówką 3 tysiące z łp : poszukuję na 
h ip o tek o  Adm: W ieku pod A : G : 20315:

M AM  płac, poszukuję spólnik* do w ypraw y skórek króli— 
ttych . Pod B IA ŁE  do Adm: Wieku___________________ 20314:

P L IS O W A N IE , Al ER EŻK O W  AN IĘ , O BC IĄG  ANJE OUZ2KÓ.W 
W ybijan ie w zorów  i monogramów do haftu oraz deka ty-
aowanli materiałów, by  w noszeniu nio zb ieg ły  się. —  
W ykonuje tanio i szybko: E lektryczny Zakład M : Lau- 
dcma, Lw ów , Pasaż Mikolascha. 20401

TRAPNUE określam z  fotografii i pisma, charakter i ho­
roskopy życ ia . Przy jm u ję od 10—7, Długosza 1. 21. 1: p: 
mieszkanie 7, boczna ś w : M ikołaja. 20396:

REPERACJE  zegarm istrzowskie wykonuje szybko, starannie 
* tanio N :  Wander. Gródecka 16. W ybór zegarków  i bi- 
Auterjł —  kupuje też używane sztuczne zęby . 20389:

W  ZG U B IO M J —  ZUAkEZiON 3. ■
O G Ł O S Z E K I £ .

K lacz maści bułanej około 9 lat licząca p rzy­
trzym ana w  dniu 19 b m . w  ul. G ródeck ie j odsta­
w iona do rakarni miej. d o  odebran ia za w y leg ity ­
m ow an iem  się właśćicieła i u iszczeniem  kosztów  
utrzym ania i ogłoszenia.

O  zezw o len ie  wydania należy s ię  zg łos ić  w  
1X1 D epartam encie M agistratu .

Z M agistra tu  król. stół. m iasta Lw ow a .
Lwów, 29 kwietnia 192&. 20367

LM. 46870/25/IX. J. Neum ann m. p.

ZG UBIO NO  legitym ację kolejową na imię Marji Fischer 
w dow y po kolejarzu. Upraszam znalazcę o łaskawe od—i 
danlo ul, Zielona 40 u pp, Mikosińsklch, 2019Ó

U NIE W AŻN IA  się książkę wojskową wydaną przez P . K, U : 
Lw ów  na nazwisko Gerlacha Pranclszka. 20072

ZG UBIO NO  w  diii u 10 maja br. w ieczorem  na głównym 
dworcu kolejowym  z ło ty  zegarek damski. Łaskaw y zna­
lazca raczy oddać za w y sokiem wynagrodzeniem Akade­
micka 13 Param k lew  i ez Dominika. 20232

U N IE W AŻN IAM  dokument w ojskow y wydany przez P :  K : 
U : Lw ów , na nazwisko Petryczko Leopold. 20351:

U N IE W A 2N M  tfę zgubiony lub skradziony dowód osobisty 
wytfaaY prtc-i Lwowską Dyrekcję Po lic ji Państwowej na 
imię r r «a c i iz k »  Teeolłtza . 30349:

U N IE W A ŻN IA M  zgubiony książkę wojskową I kartę mobi­
lizacyjna. wydaną przez P :  K : U : Lw ów * na nazwisko 
Śliwiński Jłan. '*'«'»*••20320:

S AM O TN A , przystoćna, w  średnim wieku, dobrze sytuowana
muzykalna pani, pragnie poznać w  celu matr: pana w  tych 
samych warunkach na w yższem  s*anowisku, prawego 
charakteru. Odpowiada tylko tu  poważne listy pod praw 
dziw yin  adresem. M A R YLA  do Adm: W irku. 30382:

W YU C Z A M  szybko francuski 6go, niemieckiego, udzielam 
konwersacji, gramatyki, literatury, tudzież przygotowuję 
do matury z  tych języków . Długosza 37, I I :  p: 19819

i szym
W pisy na t m iesięczny kurs kroju i szycia orzy im uje 
tylko d o  15. maja. .J o la n d a "  S taszica  8 'II. 20161

M A TE M A T YK I, Boom. w ykr. uczy naucz, gim nazlil.iy  -  
Batorego 34. IV , o. oa 3 -4 : '1094

M A T E M A T Y K I z  zakresu gimnazjum udziela profesor gimn 
Antoniego 7 l, p, od 3—4. 20126

k iu ; jfti-iJK  i. a i O T i i
(<il. &y c :au  aurska l i ,  tal. 

przyjm ują W P I S V  na piącium iasiącz-e kursy ksią- 
gow ości kupieckiej i bankow ej d o  d. 14. maj< 1925 

D l « u i . l a  n a  m a s z y n a c h .  20352

LK K C u E  bezp łi tr.e w  P ie rw s z e 1 i JEDYNEJ konceu jw ow arcei 
v y tw o rn l d yw a n ów  sm ym ertsk ich  ręczn e j rob o ty  ud rulcu 
lo t *  Is m l. ią c e i,  ro z .io c zyn a ia  s ie  t y ls o  dla ra ta ig e p c ii i f .  
rałtf* 1923 r., ni ktere zos ta ...e  jr z v U tą  ogra i,ic zon a  .loSć 
part. L vk c fo  od  3—* od 4 - 6  i ód ' 6-  b  w ie c z ó r .  W p is y  
o ra z  iiiiurm acH 0U 10— 12 i od  4—7 w  P ie rw s z e j rrolskiel 
w y ie/ó ni d yw a n ó w  K a ro la  L itw in ov/ icza  —  L w ó w  —  
Z jb l lk i tw ic z a  18. parter. 7042.

PO .U D  PCSZUKUJA.
P R A K T Y K A N T K A  poszukujd zajęcia w  pracowni kraw ie— 

cJde! dla odbycia praktyki. Listownie pod P R A K T Y K A  
dt Adm. Wieku. 20257

S T A R S Z Y  emeryt poszukuje posady administratora, kon­
trolom  lub buchaltera w fabrykach, przedsiębiorstwach — 
Ofarty Pęjlech w Bochni uf. Biała 188. 1391

PO KO JO W A zawodowa która pracowała w pensjonacie — 
przyjm ie posadę na w yjazd. Zgłoszenia * list. do W ieku 
Nowego pod PO K O JO W A, 20169

R U T Y N O W A N Y  urzędnik bankowy podejmie się przeprowa­
dzania bilansów zamknięcia i otwarcia, zakładania ksiąg 
orez ich prowadzania po umiarkowanych cenach. Zg łosze­
nia pod HERM ES do Adm: Wieku. 19319

D LA  U PR ZYJE M N IE N IA  pobytu gości grą na fortepianie —  
wyjadę do pensjonatu w kąpielach lub letnisku. WOJ — 
NARSKA -  ŻÓ ŁK IE W .__________________________________ 1369

N A U C ZYC IE LK A  z  maturą semUarjalną poszukuje posady 
tylko za utrzymanie, bez płacy. Pod W IEŚ  do M m in : 
W ieku Now ego. 20384

LE P S ZA  osoba, z.dolna, sympatyczna, m iła; uczciwa do ­
brego charakteru, dobrymi świadectwami, umiejąca
bardzo dobrze gotować, poszukuje posady na- sezon jako 
pokojowa od 1. czerwca. Zgłoszenia: Leona Sapiehy 35, 
I :  piątro, K : S :  20302:

S ŁU Ż Ą C A  w  średnim wieku, umiejąca dobrze gotować, — 
ładnie p ierze i prasuje —  szuka miejsca na wyjazjd do 
Zakopanego lub Kryn icy od 15 maja lub 1 czerwca. Adres: 
Ulica Jabłonowskich 1. 44, I :  piętro. 20299:

N A U C ZYC IE LK A  język ów  i muzyki poszukuje posady do 
starszych panienek lub ukończenia ed^kbeji. —  U lica  
Kochanowskiego 44. Dzban ska. 20296

IN T E L : panna, mówi po niemiecku, umie szyć ; haftować, 
zna się na .^spodarstwio —  poszukuje posady do dzieci 
od 1* czc jw ca . Zgłoszenia listowne pod A : M : do Adm: 
W ieku Now ego. 20289

U N IE W AŻN IA  się skradzioną • książkę wojskową, wydaną, 
przez P :  K : U : L w ów  i * dokumenta osobiste na nazwisko 
Tomasz W ojtuś. 20295

M sjif£<&X MAŁZftftSTWA"]ffiIUna
PA N N A  mfoda, przystojna, sierota ( i z r : )  w y jd z ie  za mąż za 

godnego i poważnego pana. nie goniącego za inadą\.Iem; 
Zgłoszenią pod C ICHE SZCZĘŚCIE  do W ieku. 20400;

W D O W IE C  na rządowym stanowisku, rzemieślnik, lat 45, 
poślubi wdówkę do lat 40, lub starszą pannę, szatynki
i brunetki maja pierwszeństwo. L is ty  do Adm: Wieku

_p o J  J A :  K : ___________ 20312:

W D O W A  z  3 dzieci — pozna poważnego < m ężczyznę —
w celach matrymonialnych, znajomość traltliije poważnie: 
Zgłoszenia pisemne pod M ŁODOŚĆ d o -W ie k u . 20294

KTO  PRAO N IE  się ożenić lub wyjfić zam ąi — niech się 
z  tao faulem tw róc l do F irm y rE L lC J l, Lw ów , skrytka
pocztowa 61. Oraz uprasza tw oją  klientelę o podanie
ywych adresów- w  celu kontynowaai* pośrednictwa. 20418

P A N N A  umiejąca po niemiecku, szyje, haftuje, zna się na 
gospodarstwie — szuka posady jako towarzyszka —  lub 
zajm ie się całym  idomem. Zgłoszenia listowne do Adm: 
W ieku pod ft :  O :________________________________________20288

saren m ie s z k a n ia  i s k l e p y  m
POKOJU z o&obnem wejściem  lub bez ze skromne,m ume­

blowaniem poszukuję, Zgłoszenia do Administracji Wieku 
Now ego pod U RZĘD NICZKA. 20105

PO K 0 J  umeblowany kompletne utrzymanie dla  dwóch ip—  
tcligentnych młodszych Dań, Marka 4 II, p, m, 8. 20075

M IESZKANIE  z  komfortem, dwa pokoje z  kuchnią do w y ­
najęcia w  ty le  S zkoły  Przem ysłow ej w  nowym (domu przy 
ul; Zyżvńskiej. 20149

.IN FO R M A T O R " Biuro mieszkaniowe Kopernika 22; te­
lefon 446, poszukuje dla solidnych lokatorów  mieszkania 
różnych pokeji, lokali przemysłowe, biurowe sklepy:

2 POKOJE t kuchnia komfort poszukiwane. Zgłoszenia li­
stowne W ick  pod M. O, 19740

D W Ó CH  starszych techników poszukuje pokoi u m ożliw ie 
z  osobnom wejściem, te ł przez wakacje. Zgłoszenia W . S: 
Bielowskiego 5, parter na prawo. 20016

POSZUKUJE 3 pokoi e, przedpokój kuchnia, elektryka — 
w  śródm ieściu lub okolica Listopada. Zgłoszenia pisemna 
ood W AN D A  do Adm: Wieku. 19457

W A R S Z A W A  —  P R A G A  trzy  pokoje kuchnia zamienię na 
na trzy, dwa lub jedełi kuchnia Lw ów . Adres: W arszawa— 
Praga 11 Listopada 44 -7. 1292

DO wynajęcia Whuiiki na lato w illa  murowana 1, 2 ;  3 lub 
4 pokoje i kuchnia, przedpokoi, weranda, stajnia, w ozo ­
wnia; także całorocznie wprost od w łaściciela. W ia d o ­
mość m iędzy 5—6 popołudniu ul. M agazynowa 2 m ie­
szkam i 8. 19897

POSZUKUJE pokoju kawalerskiego, skromnie umeblowanego. 
Z g ło sz : pod URZĘDNIK do Adm: Wieku Nowego. 20101

POSZUKUJE natychmiast jednego pokoju lub porządną
stancję. Zgłoszenia Adm, JEDEN PO K Ó J. 20183

POKÓJ z  kuchnią poszukuję zaraiz, Zgłoszenia do Administr: 
W ieku pod PRĘDKO. 20132

M fcPDE małżeństwo poszukuje pokotu z  kuchnia, ewentualnie 
pokoju umeblowanego z Osobncm wejściem. —^  Łaskawe 
zgłoszenia pod C ICHE ZYC IE  do A d m :. Widku. 20153:

3-^4 Pokoji % komfortem, słoneczne w  zdrow ej okolicy  —; 
wynajmę wprost od gospodarza. Zgłoszenia pisemne S ŁO ­
NECZNE M IESZKANIE  do Administracji. 30200

DO wynajęcia dwu pokoje I kuchnia w ogrodzie w  okolicy 
ul. P iaskowej na lipiec, sierpień. —  L is ty  do Wieku pod 
LA T O ,     20151

POSZUKUJĘ magazyn lub ubikacje na w yrób kartonów' pa­
pierowych. Zgłosztłnia list, Adm, W ieku pod KUPIEC, 

—     ,    20160

POSZUKUJĘ zaraz pokoiku i kuchenkę na całe lato gdzie 
lasy szpilkowe^ G óry nie konieczne blisko koldjł; podać 
cenę miesięczną, Korczyński ul. Sumlańsklch 1. 11 Lw ów  

 ------------   20174

BEZD ZIETNE małżeństwo poszukuje pokoju z  u ż y w a l n o ś c i ą  
telefonu w  śródmieściu lub okolicy. Zgłoszenia d)o Adm: 
Wicku pod DOGODNY. 20385:

LE TN ISK O  w  pięknej górskiej okolicy, powiat Staro Sam­
borski. jost kilka pokoi wraz z  Wiktem do oddonfa* 
Kąpiel rzeczna. Zgłoszenia od zaraz: Lw ów . ulica
Sadownicka 84; 20346

W  BR ZU C H O W IC AC H  odnaimę 2 pokoje, kuchnia i w e­
randa. W iadomość od 10— 1 1 , Kochanowskiego N r: 14 —• 
P rzyb y ls cy . 30366,;

M A G A ZY N  suchy poszukuje firnu. Riesel i Ska, Lw ów  
Hetmańska 24. 20339:

M IESZKANIE  składujące się z  3-ech do 4_ech pokoi z  ku­
chnią, z  meblami lub b.ez poszukiwane. Zgłoszenia do 
Adm: W icku Nowego pod TE R A . 20322

POKÓJ umeblowany z  osobnem wejściem  w  śródmieściu 
prey lepszej rodzime, urzędnikowi lub akademikowi izra. 
elicio zaraz lub od 15 do wynajęcia. Zgłoszenia d-o Adm: 
Wicku pod RO D ZINA. 20319:

POKÓJ frontow y umeblowany, wchód z  klatki schodowe! 
solidnemu panu na stanowisku wynajmę. Listopada 83 — 
gospodyni. Zgłoszenia od 3— 7. 20307

OSOBA poważna z  lepsncgo towarzystwa, szuka pokoju l 
kuchni lub pokoju kawalerskiego, ewentualnid z  użyciem 
kuchni, bez mebli. Zgłoszenia z  podaniem warunków do 
Adm: Wieku ood M : Ł :  100. 20303:

PA N I z  towarzystwa poszukują w  odpowiednim domu po­
koju elegancko umeblowanego z  osobnym wchodem, — 
najchętniej osobnym przedpokojem, fągienką od zara#. — 
Zgłoszenia list: do Adm: Włoku pod ŁAZ IE N K A . 20301

POKÓJ umeblowany dla starszej osoby do wynajęcia. Ulica 
Sadownicka 21, I :  p: od 3—fi £3293

1 LU B 2 POKOJE z  kuchnią poszukuję. Zgłoszenia nod 
A : E: 3(1 da Adm: W ieku.   20408

POSZUKUJĘ jednego lub dwp pokoi z  kuchnią, biizko tra*n_ 
waju. Zgłoszenia pod CZE R W IE C  do Adm: Wieku. 2D406

ł _ 2  POKOJE poszukuje się odpowiednie na biuro, pożą­
dana również piwnica lub skład. Doniesienia do Adffnin: 
W ieku pod - L O K A L — SK ŁA D Y. 20399

POSZUKUJĘ jedną stancję ewentualnie pokój z  Ruclinią; 
Zgłoszenia pod BEZDZIETNE M A ŁŻE Ń S TW O  do Admin: 
Wieku Nowego. 2039,1

LE TN IS K O  obok Skoiego z  utrzymaniem. Cepy konkuren­
cyjne. Zgłoszenia przyltnule do 15. maja Roplcka, ulica 
Zielona 11, I I :  p : 20395:

DOMEK drzewiany z  ogrodem owocowem i żyw em  płotem 
w pięknem położeniu na Podkarpaciu, bardzo zdrowe po- 
w ietrżo zaraz do wynajęcia. Zgłoszenia: Ralocza 14 —; 
ŚusdaiewicZ. 20401

n w u i a  r w  w . ’  n r  , * n

POSZUKUJE lepszą dziewczynę do wszystkiego. L w ów  u li 
Kochanowskiego 1, 16 III. p. drzw i n* prawo: 19879

C H ŁO P C Ó W  do nauki warsztatowej poszukuje „E lek tron ": 
Listopada 97, ----- 20198

PO TR ZE B N A  pokojowa od 15 maja i Dr, W olf, Syksłuska 42 
       20124

LE K AR K I lub Ie fa rsa  dentysty poszukuje, Błnro tdzJennlków 
Scharwa Ptiaol nausmuna f»od D E N TYSTA , 20271
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M A N IC U R Z yS T K I poszukuję na - procent lub ga łę  albo od— 
dam w dzierżawę, Bajechcę Pasaż H 2ujroana 6. 20272

LE K A R Z  \\szech ną;ik katolik zdolny internista i gineko­
log zjiajdzle korzystną praktykę na prowincji Małopolski 
ząęhod Zgłoszenia Hrabar Jan apteka Radomyśl W ieł^Ł

PO M O C N IK A  fryzjersk iego  poszukuje firma Lustig ul. F r e — 
dry 4A, ----- -------------  2Q?28

N IAN IE  ze  świadectwami do dwóch chłopczyków na do— 
brych warunkach przy jm ę; Kaufer, G łuchow sk ich  4 sklep;

   - — ■ ----------- - 20240

POSZUKUJE się zdolnego rozw ozic ic la  do sprzedaży piwo 
f Uszko\yego. Pierw szeństw o będą mieli cl, k tórzy Już 
pierwej by li czynni w  tym zawodzie. O ferty w raz % od— 
pisami świadectw oraz wymienieniem pensji żądanej należy 
unosić pod RO ZW O Z1CIEL do Biura Brticka Lw-ów1 — 
Kościuszki 2,  * 20247

SPR ZE D AW C ZYN I fachowej poszukują zaraz mleczarnia. — 
Kaucja wymagana 500 złotych. O ferty z  opistJln dotych­
czasowej pracy j^od SUM IENNOŚĆ do Administracji. 20249

FR YZJE RSKIEG O  pomocnika poszukuję zaraz; Oczered —  
Sapiehy 9,   —  20175

POSZUKUJE pomocnika fryz jersk iego ; Żółkiewska 83 —
M, Kj-essel, -----  ----- - 20185

KU CH AR K I pensjonatowej do Gdyni tylko z  dobremi po le­
ceniami poszukuję. Zgłoszenia Żerebecka L w ów  
fji 8 od 7-mej w ieczór. 20192

PRZYJM Ę  lcps2ą służącą do wszystkiego, 
Chm ielewskiego 9 I. piętro m iędzy 5— 6.

W iadomość
20210.

AG ENC I nwiący już zastępstwo na prowincję, poszukiwani: 
R IV O L ł, L w ów , 3-go M aja 1 0 . ____________________ ? 38? _

POSZUKUJE manikurzystkę. WcLsser, Łyczakow ska N r: 14
—  —  —  ■ ■ — ___________________________ 201379

N A T Y C H M IA S T  zostanie p izy ję ta  służąc* do w szystk iego  
z  dobremi świadectwami. Pcm eranz, Syksfuska NY: 35;

-  —  —  20372:

K R Y N IC A  •— ZA K O PAN E  sezon kąpielowy poszukuje 10 
kelnerek zawodowych, kjufcharek restaufracyjnyfch. kk— 
w iarki. Biuro Pracy, Lwró\v, Kopernika 22, telefon 446:

-  ' -  L - 20373

W YS ZK O LO N Ą  pielęgniarkę do dziecka, najchętniej Niemkę 
przyjm ę natychmiast. Zgłoszenia: Panzer, Kopernika 17;
m iędzy 5—7 , 20386:

SŁUŻĄCE, z  gotowaniem przyjm ę natychmiast. Zgłoszenia 
p rzy u!. Kopernika 17, Panzer, m iędzy 3—7 . 20387:

K R A W IE C T W A  wyuczę za pomoc w  gospodarstw ie. —  
Podręczne zdolne przyjmę. Friedrichów' 6, —  Sejudowa;

-  ■ — —  '  —  20371:

P R A K T Y K A N T  fryzjerski potrzebny. Rosenman, — ulica 
Czarnieckiego 2. 20350:

A K W IZ Y T O R  w dziale spożyw czym  dobrze w prowadzony
poszukiwany. T Y T A N Y , Rzeżnicka 6. 20348:

UCZEN iC E  do nauki kraw ieczyzny i kroju przyjm ę. Ulica 
Zyb lik iew icza  12. —  20347

ZA K ŁA D  fryzjersk i, Kopernika 21, poszukuje zaraz chłopca 
do praktyki. Zgłoszenia tamże. 20345

^ 'O S Z U K U J E  dziew czyny M leczarnia Pom powskiego, ulica 
Leona Sapiehy i: 33: 20362

POS2UKU.1E uzdojuione podręczne pracownia sukien Miny 
Fcin, Sykstuska 17 . 20363:

StAftlODCŁIELNA korespondentka polvk!o— niemiecka, pisząca 
b le fie  na maszynie, znajdzie natychmiast zajęcie. Z g ło ­
szenia pojd SAM O D ZIE LNA  do Adm : W ieku. 20321:

POSZUKUJE zdolną maszynistkę izraeliikę do szycia cza­
pek. Bogen, Sobjcskiegti 18. 20320:

OSOBIE intel: energicznej do lat 45, d a m  m ie s z k a n ie  przy 
rodzinie z W ik tem  i f a m iłi jn e m  traktowaniem za z a ię c ie  
$ię d o m em . Plerwszeństw o emerytkom lub wdowom 
*  nenala Zgłoszenia pod ZAR ZA D  U W D O W C A  do Adm: 
Wieku Now ego. . 20313:

M AN IK U R ZYSTK A  zosrtanic zaraz p izy ję ta . —  F ryz jerzy  
Poleiner i Klein, P lac Akademicki 4. 2030$:

SŁUŻĄCEJ lepszej do sprzątania i zajęcia się 2Jetnim  
<teieckięm poszukuję. Zgłoszenia: Tendlcrowa, Lindego 9; 
II I:  p: m iędzy rod ź : 3—6 203J6

KĄSJERKE —  buchalterkę p rz jjm ie  s ię : 1000 z ł :  kaucji; 
O ferty ido Adm; W ieku pod 2 PR O C E N T . 20306

BAR D ZO  zdolną i samodzielną pracownicę poszukuje p r a ­
cownia sukien damskich Julji Bem feld, ■ Sykstuska 19;

20290:

S T A R S Z Y  praktvk/Utt bufetowiec łub m łody pomocnik po­
trzebny natycHmiast. Zgłoszenia: Leopold Marenln —
Przemyślany. 1391

FR YZJE RSKI pomocnik z  utrzymaniem cr&z praktykant po. 
irzebni zaraz. Zwcrdling. Bajki 20. 20419

K R A W C A  ukw'*.łifikowanego oraz - kilka szwaczek przyjm ie 
zaraz Zakład wr Kulpsrkow ic. Zgłoszenia osobiste w  Za­
rządzie. — _ 1394

S ŁU ŻĄC Ą  <do wszystkiego, tylko z pierwszorzędnym i św ia . 
dectwami, przyjm ę natychmiast do 2 osób. Romanowicza 
U , drzw i N r: 6. 20407:

ZD Q LN A krawczyni na dłuższy czas do domu poszukiwana, 
płaca wedle umow7y . Nęckiego 4, u gospodyni. 20392:

PA N N A  DO D ZIECKA D W U LE TN IE G O  N A TY C H M IA ST  
PO S ZU K IW A N A . ZG ŁO S ZE N IA : ZYBL1K IEW 1CZA 51 -
I:  P :  D R Z W I N A  P R A W O , T Y L K O  PRZED PO ŁU D NIEM  
JJO 1-SZEJ. 20393

PO SZU KU JEM Y CH ŁO PC A  DO S K LE PU ; ZG ŁO SZE N IA : 
PO L \NU, GRÓDECKA 54. 203/1 :

f . : B  K u ra t i i S P iz c M l  , m m

? »V80SNft UaiLEPIii
p r Z s r b m t  X p u K r j r ć  I 0 I 6 6

K O R Y ,  MATERACE
I W K C IO Y  J P it iiY N O W E  u

W . IŹ Y B P IB O O  Lwów. HWMito 3.
g a s aasBiMea

SPRZE D AM  dwie realności zc sklepami i ogrodem. Zg ło­
szenia od 3 —5, Ilausnt.ra 5, u gospodarza. ,20317: 
i  KONIE z wozem gospodarskim sprzedam. Zgłoszenia: 
Polak —  W ojciecha 2 A. 20316

SPRZE D AM  za 100 złotych  używany garnitur salonowy — 
orzech w dobrym stanie. Franciszkańska 17, parter, na 
łewo, od godz. 9— 11 i 2 - 6 ;  20305

24 M ORG. LA K  dwukośuych pod Jaworowem do ęrzedania 
W całości lub częściowo. W iadom ość: Lw ów , Szymouo- 
w icza 9, boczna 29 Listopada. 20286

R O W E R  .,WańVitrad“  okazyjnie sprzedam. Kochanowskiego 
89, Bryliński, od 3—7. - 20207:

7 P ’ " karnisze, portjery, dywany,
■ ' 11 l i  | chodniki materje meblowe —
łóżka składane i mosiężne poleca najtaniej 1So3 l

Ka ShlbiAsHi ty lko  naprzeciw  Sztćowrona.

M EELE sypialni, :ądąbiic, salony; k a n cc l.iię ; biurka —
'■ a a fy ; s to ły : fo t t le ; krzesła, utomany, Iciańki przedpo­
kojowe lustrami oraz A N TYK I poleca po umiarkowa — 
nych cenach: Zieliński, K o łłątaja 5, stolarnia. 1377

W IL I 4 L -rJzo  *oIidna, polny komfort z  dużym sadem —  
stacja ■ r..niv, ajom u. cala wolna Dzielnic i pierwsza' zaraz 
uo sprzedania za goiówkę. Zgłoszenia W iek  14 tysięcy
o-iarćw  -----  —  20 19

Z PO W O D U  w ysprzedaży tow aiów  bl .walnych a założenia 
działa bucikowego -rredaiem y o 30 proc. .aniej: R. Ba- n 
Ryneg 11 róg SerbsKiel. 19153

LU  W Ó Z  na gumach luksusowy, prawie nieużywany —  do 
sprzedania. Nadto konie w y j.zd u w e pojtdyńczo lub w  pa. 
r .e . Oglądać można od 3—6 go o z : u lic . 2 '- to  Lisi saatta 
Nr: o - ______________________________   20380

FO R T E P IA N  krótki, czarny do sprzedania. Ormiańska 29; 
w pod-sórzu. 20377

P ł A C fiT E  nieprzemakalna kupię. Zyb lik iew icza  N t: 38 —  
1: piętro. —  20*i5:

LO D O W N IE  podwi in . sprzedam lub zamienię na poje­
dyncza. W iadom ość: Braierowska 11 A  u dozorczyni.

—  28341:

wtr b o s g h
Świeca, m iguely , refiakiory , sygnały  Lt l ca

Wito ld  T R A N D A
L w ó w ,  P o d l e ł K l « g o  2. 1 52

PA R C E L A  gruntową dwadzieścia dwa tysiące sążni p ierw ­
sza dzrtlnica —  tanio do nabycia. W iadomość J W P . D o­
ktorowa Leszczyńska, W ałow a 23 pom iędzy 12—2, 20076

BTENO TY P IS T K A  polsko—niemiecka otrzyma natychmiast 
posadę. Zgłoszenia pisemne pcyl R U T Y N O W A N A , K rzy  — 
sztofow icz, Bielów skiego 6, pierwsze piętro. 20364:

K A W IA R N IA  Amerykańska Gródecka 69, poszukuje skrzy- 
paka i fortepianisty. 20340:

POSZUKUJE krawczynię, która umie dobrze kroju i szyc ia ; 
Zgłoszenia: Łyczakow ska 19 A, Reislerowa. 20337:

D O ZO R CA  zostanie p rzy jęty  od 1. czerwca z  dobrymi
świadectwami. Zgłoszenia u gospodarza, Chmielowskiego 
15, od 3 -6 .  - 20334:

POSZUKUJE starszego chłopca do usługi gości. Restauracja 
Józef Folia, Sapiehy 23.___ ________ __________________

POSZUKUJE szwaczkę zdolną, może być z utrzymaniem i 
mieszkaniem. Józefata 8. I ;  piętro, JULJA. 20332:

K U CH AR K A  z  dobrymi świadectwami zostanie zaraz p rzy­
jęta. Berger, Sapiehy 7., II. p : 20344:

P O I  RZEBNA służąca do w szystk iego . Piekarska 36. fron„ 
town schody, II :  piątro, drzw i 5 A. 20328:

Z W IN N A , czystą służące do w ęgystk iego do dwóch osób 
przyjm ę, Zgłoszenia od 3—7, Listopada 31, partcir —
n i prawo. - 20324:

S ŁU ŻĄ C Ą  potrzebna do w szystk iego  zc świadectw and. —
Zyblik iew icza 5, I I :  &: 20300

S ŁU Ż Ą C Ą  umiejącą gotować, ze świadectwami poszukuję od
15: bm; Zim orow icza 16, parter na lewo. 20292'

S AM O D ZIE LN YC H  paó poszukuje pracownia sukien diam- 
skich. Pollakow a, Czackiego 1. 20291:

P IE R W SZO R ZĘ D N A  kawiarnia i hotel, kompletne urządzenie 
luksusowe w ia z  z inwchtarzen; sprzedam — przyjm ę spól- 
nika, chęm ie oddam do prowadzenia za kaucja 7,500 zł: 
i skromnem czynszem. Dąbrowski, ś\v. M ichała 4, L w ó w ;

—  — — . 20152

DOM okazyjnie do sprzedania, 5 ubikacji, stajnia muro­
wana i studnia w podwórzu na Zniesieniu. W iadom ość: 
Bartosza G łowackiego 30. 19983

U BRAN IE  smokingowe 45; skrzypce (S u m era ) 70; kasę 
żelazną (skrzyn ię) 90 zł. sprzedam. G łow ińskiego 23 — 
lew y parter,     19851

M ŁYN  krupi ar ski, elektryką pędzony z  lokalem sprzedam 
za 800 z l: W iadom ość: ulica K rzyw ćzycka  5 A —  p-awa 
weranda. — 20318:

H A  Ś L E  P O K O J O W E .  3 1 1 ^
l o d ó w  —  p o le c a  o  10u/0 ta n ie j

„MARTUL.US", lw ó w , ul. T rybunalska !.
A)-*. W .  i i y cSNi. 20359

SPRZE D AM  realność v Zimnt, w odzie —  (Iwa morgi pola, 
don: i slodyla. Jaremko Jakób. 20337:

100 Z t ŁÓŻKO blaszane z siatka w> dob ij m stanie .-.prze- 
d »m ; Kętrzyńskiego 3'2, 111: p: (Sokó ! 11.) 2a’ 2J

P IA N IN O  i fortepian okaz, jnie • spraedam. Nowack. ulica 
Pańska 17. 2033«

D OM  (osooaiak) 2 pokoje, kuchnia, wynajmę lub sprzedam 
S ogrodem  lub bez koio rorratki. \ :iadom ość: Lwowska
Nr- M . Zanr«rsityn6w',_ Dobrzański. 20335

M a G IEL sprzedam. Zwmarstynów. Lwowska 84. Dobrzański;
_  —  —  —  20336

W ILC Z O R  czystci rasy 4 mieś. (.( sprzedania. Oglądać 
codziennie m południu p rzy Kuszcwiczfej 6, II. piątro — 
drzw i 11. —- 20331:

1 ORTEP1AN krótki, dobry, p.ękny sprzedam. . W alow i, 19- 
p.erwszc piętro. —  —  20328:

W Y Ł Ą C Z N E  zastępstwo angielskiri fabryki mo-ocykli I ro— 
w-erow R U D G f — W;HIT\V0RT1L za w ia d o m i swoich 
kliientów o nadeiśćiu transportu pwerów C YC LE u A R  —  
Romariow-icza 9.

SK RZYN IE  do sprzedania. O, Seyfarth , Akademicka 6, 20073

KAM IENICE  dvvUpięl,-ową, czjero^knową Rynek 20,tX10 d o ­
larów  sprzedam. L is ty  pod W Ł A Ś C IC IE L  Admii D traeia:
   • _   20060

K O ŁA  gumowe oo p o a o z ó w  sprzedani tanio. LUM EN — 
Lw ów . plac Mapjacki 4. 2 0 148

S/ W A G I codzień św iężo cięte sprzedaje Szkota O gro­
dnicza w Zamarstynowie od godziny 4 do 6 popoludn'u

19345

SPRZE D AM  rower damski tanio; Listopada 17 sklep. 20187

W IL L A  w Brzuchow icadi 110 la  z  ogrodom za 12.000 z lo -  
ty< * sprzedam; Listopada 15 parter ’ rd 1 do 4. 20188."

SPRZE D AM  5 pni z  pszczołami Bialoliorska 10U Pich ler -  
Lwów ’,     i 20171

L | i ! i  f i i f  i p i t i  i
Ceny zniżone. .U D fO Ł P " ,  lw ó w ,  3 Maj-a 10. 2011!

W ÓZEK dziecinny w  dobrym stanie " sprzedam. —  Ulica 
Skarbkowska 37, parter na prawa, drzw i Nlr: 2. 9138

H ARM O NIU M  iiożue amerykańskie dwugłosow'eJ 18 rejestrc_ 
v, e sprzed.T Kclesza —  Syk&tuska 10. 20413

A P A R A T  fotograficzny p ierwszorzędny sprzedam. Z  grzecz­
ności w  magazynie Kórner, Trybunalska 6. 20414

M ASŻYN E do pisania dobrej marki kupię okazyjni 
Zgłoszenia od  5_tei do 7-mcj popołudniu, Markus 
schiiiz, Leg ionów  3.1, I :  » :  iclcfon 16—75. 2C

G A R N ITU R  salonowy używany do sprzedania. Rynek 42 —  
firma M ark iew icz. , 20411

JAD ALN IA  dębowa wspaniała, sypialnia kw iecisty jasion do 
sprzedania razem lub oddzielnie. Rynek 42, firma Mar­
k iew icz. 20410

FORTERJĄN k rzyżow y, praw ie nowy o silne i ładnęm tonie 
strój trzym a, sprzedam. Chorążczyzna 5, parter —
dozorca wskaże. 20403

FO R TE P IAN  św iatow ej marki, angielska mechanika, krótki, 
k rzyżow y sprzedam: Łyczakow ska 57, o fic yn y ; I :  piętro: 

— 20397
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B a a iM L . IMMmS i i  L s n iu l.  Koponila
T e l e i .  N r .  1 5 6 , 8 3 2 (, 1 4 8 5  

Gako ~a*vqip a p te r^szo rzę d f^ch  .jorte .m ćw  iv$gla g5rncś!ys-
,T.ifif|- I ZagtQbkQ Dąbrowskiego —  pozwala sobie zwrócić uwsgę swom  
PT. OJbiorcom, że ze względu na obecną s a . l  9 W P g '  3, która w sezonie opaTo 
wym może ewenf. uledz zwyżce, jak również na późniejszy R)31B*3!f s a i» IÓ W i2 ń ,  
który spowodować może opóźnienia w dostawach, p o r a  O l W S W  £<CSt H ajOSa-
powlednSsjsia d o  ia o p s iry "a n ia  sio w w ągiel, —  zwłaszcza przy
obecnych najdogodniejszych warunkach d lU S J O tS irm lllO W S gO  k r g i y t l ł ,  które

później" moga również uledz zmianie.
Bliższe szczegóły w cennikach, które wysyła się na żądanie.

Dla ^aKładów przemysłowrch i od spm daw ców  spe­
cjalne warunhi dc umówienia.

P o w a ż n e  f i r m y  d l a  z a s t ę p s t w a  s p r z e d a ż y  n a  p r o ­
w in c j i  —  p o s z u k i w a n e ^  . 20404

ABSMCZE laS-Pytitem
p ierw szo rzędn y  | t i o ~ ] ' >  21 p k c i . ,  S ezon
P e n s j o n a  t  ł * * d  1, J ia j  od  1/6 1925 r. 
2 m orgi ogrodu , lawn-tennis, kaw ijrn*a, restau­
racja, koncert, znakom ita kuchnia, —  C en y  
I on . irencyine. —  Zgłoszen ia do 16*go  b . m. 
L w ó w , uT. Łyczaka wska 32, J iS C taW  H t it ltS Ó W  

późn iej Jarem cz*. 203Ó0

h n n n  ?5 ncprawia i odnawia systemem zagranicznym
f|| fi , m m l  znany specjalista 203<h)
_ L 2 2 L S  h 5kv Wolff, -Lffidd?* SoblBskliso t

T A M !  T Y D Z I E Ń !
L* » »  n .a  r o b o t n i c z e  (F ersza lu n k i):

szare . . . . Zł. 10* —
t ieb iesk ie i inn oko lorow c ■ „ 1 2 - 3 5

P. szcze 0 '.h rcnn « (rrochowniki):
po Z  . t O * - ,  1 2 .3 3 ,  1 3 - 3 0  i  1 7 - 1 0 .

„ P R O G R E S ”
Fabry la ubrań zawodowych

o j  “ • «  W  ZEGAR ścienny kancelaryjny,
U E t a U j w n l  1  szkolny, do  p rzedpoko ju  lub

Ł s Ssj, u ! Parućńsfca ES. Tele fon  9-
Z s .t fp c .i z ja w i ( ic  na k a żd e  żądan ie.

-49.
1385

Y W A H Y ,
C I O D M t K l  

P S R TJER Y, 
F i R i t K  i i .,

k a p y ,  w a R . t « r v ,  is N O iiy M ,  i 
flfhTA-; K.&C&RY ,1AYEI3A€i£, M :S‘. 

_ YEKae na Ł>©HRY„TE MEifU, pi|USZE,
Y r-JT V . W łasna  pracownia Bekoraryjna

L w ó w  1396

SOBlćSi(i£GO Z.&
a a

S I

S e k ł a d  c ś * i? ? 9 y 3 .3 ? s s i * o - 8 '3 C h s t i c 2 n y

l i i M m a  E M m k r s t m a
K w ó w g  8 e rn st*m <a  6  1370

p r s y lm ś s  p r a M y io m  a  z  I s p s i s s u  d o m i1.

e .  m m k i m
L yaów l taffka Sy;ssi«55r&  t ą

J o  o k ie n , T a p e t y ,  L in o ­
leu m , M a fe r je  m e b lo w e , 
C h o d n ik i, D yw an y , poleca 
w  najw iększym  w y b o r z e  

n sjlan ię j

a , m a m u l i e s
Tel. 33-48. 1 .‘49

i m  S ili;2 1  S i  f o a Y B s
Zegarki naj;;ov*^zę i najtańsze sprzedaje tylko jedyna

i ń ;  i .  i e y a m a a , :
O b f ą c z K i  ś iu J o r a e  o d  3  z S \  o eo

kuchni — r a z  na tydzień d* n<?kr :anla.
N a s t ę p n e  c z t e r y  r a t y  

c z e k i e m  P .  K .  O .
z gw arancją  dtf" !etnią 'wysy­
łam natychm iast za zaliczką.

Pierwsza refa 5 zl.

M a r i a n  D a j e w s i i i
L w ó w ,  A K a d e m ic K n  2 0 . 1316

Lod&Hftie, Łóżka, Loźakl,
N A C Z Y N IA  K UCH ENNE , O K U C IA  D O  M EBLI, 
N A R ZĘ D Z IA  ST O LA R SK IE  i ŚLU SA R SK IE  —  

poleca w wielkim  wyborze i najtaniej

Inl. S:© lilimowflcz
H A N D E L  T O  A ’AR Ó W  Ż E L A Z N Y C H  1268

■0.1- H L o p o r n i l ł a  XX,

§ u
H urtow nie. Tel. 19*61. Detajhcznie.

P rC  d s t . w ic ie l  n a  M a ło *  
p o ls i t ą ,  f a b r y K i  r o w e r ó w  
. W A F F E N R A D  S r Z Y e R "

posiada rów n ież na składzie ro w e ry  .Pu cha* i inne, 
oraz w szelk ie  części sk ładow e ro w e ró w  i sprzedaje 
je  w 'dąc.u>e a po cenach konkurencyjnych.

jdhtiii Hosenmar, Ł-jóu AHaitemicka 36.
".lecenia z prowincji załatw ia się o d w r o t n i e .  
W ł a s n y  w a r s z t a t  r a p a r a c y jn r .  18478

™ 03 24 rsaz.
czyści i farbuje 

chem iczn ie ub iory 
m ęskie i damskib

„0szczę3nrść“
A k a d e m ic k a  26.

2041;

[

r .

N O W O  U R Z Ą D Z O N A  F IR M A

LOR IDA1
L w ó w , ul, G ró d e c K a  1. 3 A .
(naprzeciw kościoła w*. Anny) poleca:

POŃCZOCHY
fijdeko v ,w e  ze  szw em  podw . stopą pa
nie. do  m esztów  podw . s topą  n*dz. silne *
jedw abna flo r  za g r  b ard zo  trw a łe  
francuskie f lo r  L aorta w  kolorach m
paten tow e dziecinne od

SK ŚRPETK1
nician v Kolorach eilne 
praw . rddski j o  o w  najom d. ta tarach  
jbdw . flc - z  podw . stopą 
z wstej przęd-.y nie do zn iszczenia 
dzieem ne w  kolorach  > wiełkoaciach

REFORMY
zagraniczne ń decea kom pi. wieHcie tyłku 

Rl jK i Y1CZKI 
oraw . niaiane ha guziczk i 
francuskie p rrw . milaaos 
20057 KOSZUL*!
dam -kie, w iedeńskie, haftow ane

zl. 1.50
1.30
2.20
2.50

• 0.75

0.60
* 1 40

1,90
2.00

•a 0-70

» i*>3

i. 1.30
« 2.85

w 2.P0

t l !  *s-; A  fliiiloftj
zegarek  św ia tow e j sławy, nad­
zw ycza j precyzyjny o  15 ka­
mieniach, z  g\ rarancją dw u ­
letn ią św iadectw em  z fa­
bryk i Zł. 39. W ysyłkę  na pro- 
w i.ic ję  uskutecznia sii od- 
w ro t lie. 20388

l  ISuifei mn zegaimlsirz
* w6ui, *"■ rtuskd I. 14.
Teł. 18-81 P . .. O. 152. L78.

S£*;

ELEKTRYCZNE
Ż E L A Z K A
jako tez garnuszki po zł. 1 5

l„LU M EN “
Luiiiui, Dl. KarpEki 4.

20403

y/szelkiego rodzaju, pojedyncze, 
jak o też  kom pletn e urządzenia — 

n a j t a n i e j  
, B © n © T F U M “,  ( . s u n ą  S a p ie .Y y  3 4 .  20394

" j r u b m  - ^ i  siszenia
W O  ffw i0 ik u  n o a y m “  kosztują:

d gr. 
8  .

Jedno s ło w o  . . . . .
S łow o  w  rubryce .K u pn o  i sprzedaż*

„ ,  „M atrym on 'a lne* lub
.Koresp. p ryw a tn a* . 12 .

„  .  .P o s a d  poszuku ją. . i  .
P ierw sze  s low  i, o ra j słowa, . rtóre mają byś 

drukowane tłustym  drukiem, kosztu ją podw ójn ie . " 
Należytośó go tów k ą  lub w  markach poczto ­

wych. N a  numer d o w o d o w y  dołączyć 20 gr.

Fidm. „ sJ?f2Hu
9870 L jw ó w , S o Y o ł a  4 .

iN.aIe'i:> tcsśó p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .
Drukiem Spółki druk. ^k-rtsa* Ul.

Wydawca 
Si koła 4

.W iek Nowy", Spółka wydrwnioza.


